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K raków  12 grudnia.
D ekret Cesarza F rancuzów  z d. 24 listo­

pada  różn ie , ja k  to w  poprzednich artyku­
łach  m ówiliśmy, tłum aczony byw ał przez 
dzienniki francuskie. Te co są niejako nie­
podległe  , upa tryw ały  w nim zmianę kon- 
stytucyi z r. 1 8 5 2 , i w różyły ztąd konie­
czną również zm ianę p raw  którym dzienni­
karstw o dzisiaj ulega. Dzienniki pólurzędo- 
w e nie przypuszczały jak iejkolw iek  zm iany 
konsty tucy i, w idząc w dekrecie cesarskim  
jedynie pew ne ulepszenia a  raczój rozsze­
rzenie p rak tyk i konstytucyjnej, w  tej samój 
atoli sferze w olności co dawniój. Pierw szy 
okólnik p. P ersignego , m inistra spraw w e­
w nętrznych, który  podaliśm y onegdaj, p rze­
chy la ł spór na stronę zdań p ierw szych , o- 
św iadczając w w ym ow nych w yrazach , ze 
dek re t z d. 24 listopada otw iera now ą erę 
rządów  N apoleona III, erę w olności. Inny 
atoli okólnik, k tóry  podajem y dzisiaj, zdaje 
się zupełną słuszność przyznaw ać drugim  
zdaniom .

Tyczy sie on w yłącznie wolności dzien­
n ikarstw a. P rzy zn a je , że praw a obecne, a 
m ianowicie system at ostrzeżeń, jest praw em  
arb itra lnem , dyktatoryalnem , w ręce admi- 
jiistracy i oddanem , ale ośw iadcza przytem, 
Iż  zniesionem  byc nie m oże , albow iem  w y­
m aga tego obrona dynastyi i państw a. Je­
żeli dziennikarstw o francuskie nie będzie 
uderzać na dynastyę i p ań stw o , podobnie 
jak  tego nie czyni dziennikarstw o angiel­
sk ie , używ ać będzie tej samej wolności co 
w  A n g l i i ,  środek bowiem  daw an ia  ostrze­
żeń , użytym tylko być m o ż e  n a  n ie p r z y ja ­
ciół państw a. Zresztą p. Persigny uznaje po ­
trzebę ja k  najsw obodniejszej dyskusyi dzien­
n ik arsk ie j, życzy sob ie , a  naw et chce ta- 
kowój, wiedząc że jest ona nieodzow ną obok 
swobód konstytucyjnych jak ie  dekret z 24go 
listopada zapew nia. Nie uchyla tez z pod 
tćj dyskusyi ani swego ani całej adm inistra- 
cyi postępow ania , i pisze do prefektów , by 
pam iętali, że celem  system atu ostrzeżeń nie 
jest bynajm niej obrona adm inistracyi ale 
obrona państw a.

Piękne te zaiste ale zbyt ogólne w y ra ­
żenia, zestaw iają praw odaw stw o o dzienni­
kach  zupełnie na tej sam ej stopie ja k  było  
przedtem . ‘Łatwo jest w yznaczyć granicę 
w dyskusyi pod w zględem  dynastyi, lubo i 
tu naw et z a p o m n i e ć  nie trz e b a , że m ow a 
nietylko jest środkiem  do wyrażenia, myśli, 
ale także do jej ukrycia . A le jakże  w ytknąć 
granicę dyskusyi, apy m ożna być pewnym , 
że przekraczający ją  uderza n a  państw o ? 
Któż ją  oznaczy , któż osądzi że ją  prze­
stąpiono ? Zaw sze jedna  ze stron spornych, 
to jest p. minister lub p refek t, zawsze ta 
k tó ra  działa  w imieniu państw a. Jakże  d a ­
lej oznaczyć, kiedy dyskusya uderza  na

adm inistracyę, a kiedy na państw o , w  k ra ­
jach  w łaśn ie , gdzie form ą państw a jest ad- 
m inistracya ? czy system at centralizacyi od­
nosi się do adm in istracy i, Czy do państw a, 
czy w ystąpienie przeciw  centralizacyi będzie 
zam achem  przeciw  państw u, czy też rozbio­
rem adm inistracyjnego postępow ania? Znów 
sąd zalezeć będzie od p. m inistra lub p re ­
fek ta , to jest od administracyi. D yskusya 
oczywiście m a się toczyć w obrębie konsty ­
tucyi, bo konstytucya należy do istoty p ań ­
stw a: ale któż w yrokow ać będzie, czy dzien­
nik^ się w tym obrębie u trzym ał lub nie ? 
Znów p. m inister lub prefekt. System at ostrze­
żeń m a być stosow any do nieprzyjaciół p ań ­
stw a. Któż m a orzekać  k iedy  się jest n ie-
przyjacielem  państw a? Znów p. m inister lub 
prefekt.,.

M oznaby w  nieskończoność przedłużyć po­
dobne dow odzen ia , k tóre już z resztą tyle 
razy pow tarzanem i były . D opóki p raw o bę- 

zie a rb itra ln e , dopóty dyskusya dzienni­
karska  nie m oże być sw obodną. Osobistość 
jest tu w ielką zapew ne ręk o jm ią , a le  nie 
w ystarcza i nigdy n iezdoła zastąpić rękojmi 
p ra w a , ja k ą  daje trybunał. D la tego też 
w szystkie dzienniki francuskie oddając sp ra­
wiedliwość liberalnym  zasadom  p. m inistra, 
i nie w ątp iąc , że pod jego  urzędow aniem  
znajdą ow ą sw obodę konieczną do w ypeł­
nienia obow iązków  dzienn ikarsk ich , w ynu­
rzają oraz nadzieję , że system at obecny bę­
dzie w  końcu uznany za niepotrzebny; w o­
lą sie oni poddać jak  najsurow szym  usta­
wom, byle w ykonanie takow ych pow ierzo-
uem  b y ło  sgd z io m  n a tu r a ln y m , to  je s t  t r y ­
b u n a ło m .

K o r e s p o n d e n c j a  C zasu .
W iedeń 11 grudnia.

□  W przesileniu ministeryalnem  zaszły nowe 
trudności. P . Schmerling otrzym awszy potwierdzę 
nie przez N. Pana swego program u, przyjął tekę 
ministra państw a, m yśląc, że co do osób łatwo 
się porozumie tak  z temi, któreby chciał powołać, 
ja k  i z temi, któreby oddalić lub zmienić potrze­
ba było. Pokazało s ię , że ta  strona je s t trudniej­
szą niż strona zasad. Ministeryum jednolite  m ia­
łoby s iłę , tudzież potrzebną zapewne w tak  cięż­
kich chwilach energię- Mówią, że bar. Hubner ma 
być zawezwany. P- P lener zgodził się na przyję 
eie ministerstwa skarbm M inisterstwo handlu ma 
być powierzone p- Geringerowi. Pow rót hr. Go- 
łuchowskiego do nam iestnictwa w Galicyi, zarę 
czony mu dawniej przez N. Pana, napotyka teraz 
na przeszkody. Ja k  się to załatw i, jeszcze niew ia­
domo. Mówiono o am basadzie do Rzymu, k tórą 
bar. Bach chce opuścić. Bar. Vay ma także ustą­
pić. W Węgrzech zaczynają coraz więcej mówić 
o 1>. D eak i o przywróceniu unii personalnej. Va- 
terland podaje list z Medyolanu, który zapowiada 
wylądowanie Koszuta i K lapki na  brzegi Kroacyi. 
List ten je s t  ciekawy nawet dla Galicyi, gdyż mó­
wi i o niej. W ybory gm inne tu się rozpoczęły. 
Rek 1848 w nich się przebija. Z daje s ię , że In­
dze  z tamtej epoki w yjdą na wierzch.

P ary  i 8 grudnia.
Okólnik hr. Persigny został dobrze przyjęty 

przez wszystkich, wyjąwszy przez absolutystyczne 
dzienniki Monde, Union i Gazette de France. N a­
ród tak  czujny i pracowity ja k  Francya korzysta 
z każdej wolności. Tutejsi ludzie polityczni wzięli 
się zaraz za ręce i gotowali się do wystąpienia 
na scenę. Debaty pogodziły się z pp. s t. Marc Gi- 
rardin  i Sacy. Emil de G irardin odkupił Pressę 
pod imieniem pana Rouy. D eputowani republikań­
scy i kilkunastu innych deputowanych powzięli 
zam iar podać się do dymisyi, aby  zmusić rząd 
do rozwiązania Izby i nakazania nowych wybo 
rów. Były w tem różne pobudki: niechęć do Izby 
wybranej pod wpływem adm inistracyi, żądza w ró­
cenia co prędzej do rządu parlam entarnego i ra ­
chuba stronnictw. Redaktorowie Debatów  mieli się 
pogodzić na prośbę i nalegania familii orleańskiej. 
Tymczasem dzisiejszy Monitor ogłosił drugi okól­
nik hr. Persigny. Okólnik ten dotyczy samej pra­
sy. Hr. Persigny w ykłada w nim historyą druku 
w Anglii. Przypomina, że praw a angielskie są 
drakońskie na dążenia anti-dynastyczae lub godzą 
ce na jedność monarchii, że A nglia dopuszcza ty l­
ko wolność uznającą dynastyą. Nowy minister za­
powiada wyraźnie, że rząd francuzki ścierpi wol­
ność tylko pod barw ą cesarską i że używać bę­
dzie praw a z r. 1852 przeciw dziennikom ^ u z n a ­
jącym  dzisiejszej dynastyi. T rzeba było i*' zewi- 
dzieć. Cesarz ma dążenia szeroko liber * chce 
rządzić z Izbą, ale nie chcąc się dać osz przez 
partye anti-dynastyczne, nie myśli ja k  . .ra z  o 
zmianie praw  druku i rozwiązaniu Izby ^  utrzy­
maniu swej polityki i swej dynastyi Cesarz ma 
różne ś ro d k i: wierność armii, głosowanie powsze­
chne, współczucie mas i prawo odwołania się od Izby 
do narodu. Rząd cesarski dąży do pojednania i 
wolności, lecz pod chorągwią cesarską. S p o g ląd a­
jąc na potężną budowę cesarstwa, na nowożytność 
zasad, które reprezentuje, na wielkość jego prac, 
które Francuzów  w bijają w dumę, zresztą na p ra­
wo posesyi i zdolność rządzących, jestem  pewny, 
że tak jak  j ą  wyłożył hr. Persigny, wolność nie 
grozi cesarstwu i że przyczyni się do postępu 
w Europie, ale jestem  także przekonany, że w tak 
wrażliwym narodzie ja k  francuzki, wolność wyma­
ga ze strony rządu wielkiej czujności i wielkich 
czynów. Nie wiadomo, czy należy przypisać libe­
ralnej reformie w ypadki zaszłe w Izbach kasel 
skich i danie zupełnej am nestyi przez księcia Ba- 
deńskiego. Mówią, że hr. Kisielew rzucił sarkazm 
na tę  reformę. Sarkazm  się pojmuje, ale nie tłu­
maczy wcale postępowania Rosyi. Trzeba się spo­
dziewać, że i Rosya zrobi krok ku sprawiedliwo­
ści i uznaniu praw  narodowości.

Niedawno strzelono do królowej hiszpańskiej, a 
onegdaj strzelono do jenera ła  0 ’Donnela. Jest 
w Hiszpanii partya dość liczna, która czując się 
znużoną i poniżoną obyczajami dworu, chciałaby 
anneksyi Hiszpanii z Portugalią i wyniesienia na 
tron króla portugalskiego, młodego, czynnego i m ę­
żnego. Minął czas kiedy okrzyk „Viva la Reyna, 
aunque vo lo m arezca“ prowadził Hiszpanów. P a r­
tya, która chce anneksyi zwie się Ibery jską. K ie­
dy niedawno była cholera w Lizbonie, wszyscy 
dygnitarze z m iasta uciekli, a król w niem pozo­
stał i zwiedzał z męzką pieczołowitością szpitale, 
niosąc pociechę i pomoc. W czorajsza Patrie  za 
przeczyła, aby Hiszpania zaprotestow ała przeciw 
chęci założenia przez Francyą obozu pod Roque- 

7  Jhgorre , położonego w bliskości granicy. 
Ni kt  tu nic nie wiedział o projekcie założenia te- 
£? °*W L  Będzie to zapewne obóz dla samej ja  
zdy, pod Pireneam i bowiem wychowuje się wiele

Część Literacko-Artystyczna. 
t y g o d n ik  w a r s z a w s k i

S p r a w o z d a n ie -Wzmianka 0 ochronie -  Otwarcie teatrów  
warszaw skich 1 eatr am atorski — K oncert eslj r~ 
sa now a — R esursa dawna — Nowa Gazeta — Halka 
w W iln ie— L o te ry a — T y g 0dn ik  lu s tro w a n y — Zima—
In sty tu t muzyczny-

Niełatwo zdać rachunek z czynności, kiedy się 
nic niedzieje; a właśnie tego rodzaju był tydzień 
ubiegły, z którym chcielibyśmy się obrachować su­
miennie. Mówiąc jednakże iż się nie dzieje, nie jest 
to jeszcze posądzać go o zupełne próżniactwo, boc 
zawsze musiał on coś pozostawić po sob ie ; tylko 
że w owćm coś nie było nic takiego coby prze­
cież odznaczało się jakiem is wrażeniami, piętnują
c e m i s ię  na długo w pamięci. --  ------------- - -

Za p o z w o l e n i e m  mości sprawozdawco! szepną!I kalut ca  korzyść biednych; a na trzeci dzień od

O karcie rozbioru Francyi ułożonej w Prusach 
wspomniała tylko Opinion Nationale. Inne dzien­
niki nią wzgardziły. Opinion Nationale  chce, aby 
ta  karta była w ręku każdego Francuza. Myśl 
je s t dobra, karta  bowiem każdego rozśmiesza, ale 
zarazem oburza. Prusy zrobiły już  jeden rozbiór, 
przemawiają jeszcze ja k  król egipski: „sapienter 
opprimamu8 eos“, ale nie wiadomo jeszcze ja k  na 
tem wyjdą.

Na żądanie rządu rzym skiego Rotszyld zaw ia­
domił, że zacznie wypłacać rentę dnia 6go, utrzy­
mują, że robi tę wypłatę w skutek  przyzwolenia 
rządu piemonckiego i w pewnym względzie na 
jego rachunek. Zabrawszy de facto prowineye ko­
ścielne, rząd  piem oncki może brać na siebie de 
facto długi Rzymu. Rząd piemoncki ma także dać 
gwarancyą drogom żelaznym rzymskim, których 
się podjął Mirćs. Zrobi się to z korzyścią akcyo- 
naryuszów, bo kredyt Piemontu je s t lepszy.

Z Neapolu przyszły nowe wiadomości. Reakcya 
występuje w znacznych siłach. Król piemoncki 
myśli odwołać pana Fariniego z Neapolu i posłać 
księcia Carignan. Może także być zmuszonym do 
użycia Garibaldego.

Mirćs jeszcze nie ogłosił w arunków pożyczki tu ­
reckiej i ograniczył się na wystawieniu w dzien­
nikach 8ytuacyi politycznej, ekonomicznej i finan­
sowej Turcyi. Pożyczka będzie zrobioną w obli- 
gacyach 5 % , które będą płacone 240 a w ypłaca­
ne w 500 fr. Każde 240 przyniesie 25 fr. procen­
tu. Turcya robi więc pożyczkę na 10% . Na pro­
śbę Mirćsa i am basadora tureckiego rząd zakazał 
grać sztukę „Rzeż w Syryi."

Cesarzowa ma dziś powrócić. Cesarz polował 
w Uambouillet z księciem Metternichem. M arszałek 
Vaillant zajął w Luwrze dawne mieszkanie pana 
Foulda, a hr. Walewski nowe bliższe Tuileryów i 
ozdobniejsze. Sądzą, że Cesarz zam ianuje czw ar­
tego m inistra mówcę. Nie wiadomo jed n ak  czy 
nim będzie p. Rouher. Minister ten zbyt pragnął 
pozostać administratorem, a Cesarz nie lubi cza­
sem przekładania względów osobistych nad publi­
czne. Pan Rouher pokazał zdolność i oddał usługi 
w reformie celnej. Cobden wyraził się w jednym 
towarzystwie że, wyjąwszy może Gladstona, Anglia 
nie posiada podobnego ministra. W tych dniach 
Cobden był z Brightem w Nantes, gdzie ich spo­
tkało serdeczne przyjęcie.

Zaonegdaj był zwykły obiad tow arzystw a Ekono­
mistów, na którym z Anglików był tylko Bowring. 
Na tym obiedzie jeden z rodaków mówił o nie­
ludzkim handlu opium.

Dziś odbył się pogrzeb prezesa sądu apelacyj­
nego pana Poinsot, zamordowanego na drodze że­
laznej. Mimo nadzwyczajnych starań, morderca nie 
został w ykryty.

W yjdzie drugi numer rocznika Towarzystwa le­
karzy polskich w Paryżu. Wyjdzie także opis osta­
tniego obiadu tak  zwanego Krzemienieckiego.

D yrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
od ognia w K rakow ie , 

w ybrana na mocy Statutów przez Zgromadzenie 
ogólne i powołana do urządzenia i prowadzenia 
tćj instytucyi, rozpoczęła przygotowawcze czynno­
ści z należytem ocenieniem swych obowiązków, a 
oraz z przekonaniem , że służy sprawie krajow ćj, 
i w nadziei, że kraj cały przystępując do tego T o­
warzystwa , połączy się z tymi, którzy pierwsi zna­
czenie i ważność w ęzła na wzajemności opartego 
uznali.

Jeżeli przystąpienie powszechne, tak zwane przy­
musowe, dało Towarzystwu ubezpieczeń w K róle­
stwie Polakiem ja k  najrozleglejszą podstaw ę i za ­
pewniło mu zamożność, również ja k  działaniu jego

“ń  Itoś za uchem, czytając te pierwsze rzucone 
słowa na papier; tak zupełnie p iszesz, jak b y  już 
nic 4 nas w zeszłym tygodniu nie było, a jed n ak ­
że ay liż  nie upłynionćj niedzieli, poświęcono tu 
ocbionę dla dziatek za rogatką W olską pod we 
zwaaiem ś. Zofii, na pam iątkę imienia założyciel­
ki warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności nie- 
gdy Zofii hr. Zam ojskićj? Założenie więc ochrony, 
me estże faktem godnym wspomnienia?

Aii słowa przeciwko temu; ale ponieważ jeszcze 
w z.szlym numerze wspominając o celach i po­
trze lach ochron dotknęliśmy mmćj więcćj tego 
przedmiotu, nie możemy zatćm powtarzać jedno 
w kiło, i dla tego całe sprawozdanie o ochronie 
da sę zam knąć w tym jednym dziś wyrażeniu, że 
odbyb się jój poświęcenie.-

W uągu  tego to je s t bieżącego tygodnia, we 
czwatek otw ierają s j„ teatra warszawskie, na 
które publiczność z taką  wyczekiwała niecierpli­
wości;; a nazajutrz po otwarciu tycbże dane bę­
dzie irzedstawienie am atorsko-dram atyczno muzy-

owego przedstawienia to je s t w niedzielę, czyli 16go
t- m ., koncert Moniuszki w salach redutowych.

.Wa otwarcie tedy teatrów warszawskich wybie- 
ra Î ! się tak  licznie, że zapewne przez czas jak iś, 
chociażby najgorsze przedstawiano sztuki, zawsze 
oęuzie brakow ać biletów. Na teatr amatorski w war- 
szaw8kiem Towarzystwie Dobroczynności, nie zbra- 

nie także zapewne amatorów-widzów i słuchaczy. 
“  resztą jak  usprawiedliwić nieobecność sw oją na 
tego rodzaju przedstawieniach; to tylko b ieda, że 
dam y usuw ają się zawsze od niego, nie ja k o  spe- 
k ta to rk i, ale jak o  aktorki. Jest to nawet nie do- 
wytłómaczenia, że na tak ą  ilość protektorek, skła- 
dających się ze wszystkich dam tutejszych ani 
podobieństwo uprosić kogoś o przyjęcie ro l i /  To 
warzystwo zatćm zmuszone je s t radzić sobie jak  
m ożna, aby wydobyć fundusze nie sposobem że 
braniny, którćj o ile być może, zawsze stara się 
unikać, ale sposobem różnych przedstawień i za­
baw, chociaż te z takim oporem mu ida.

Co do koncertu Moniuszki, o tćm ani ‘mówić, że 
będzie pełny. Praw da, że ze wszech stron powsta

13 Pytania, dla czego ów dyrektor, ów kom pozy­
tor i muzyk, nie dzierży pałeczki profesorskićj w in- 
stytucie muzycznym, ale to nie przeszkadza, ażeby 
publiczność nie miała -zebrać się na koncercie jego , 
chociaż kto w ie, czy koncert ten nie je s t w łaśnie 
wynagrodzeniem za odstąpienie insty tu tu? Moniu­
szko posiada tu sym patyę, a publiczność tutejsza 
zapewne z chęcią pochwyci tę koncertow ą sposo­
bność, aby mu je j dowieść. Z resztą spragniona po 
sześciu tygodniach milczenia wrażeń scenicznych i 
muzykalnych, w ynagradzać sobie będzie za każ­
dym razem owo przywiązanie przynajm nićj przez 
czas n iejak i.—

Dotknąwszy w ten sposób przyszłości, wracamy 
obecnie znowu do przeszłości, czyli upłynionych 
dni siedmiu, starając  się z njęh wycisnąć, co tylko 
można, ażeby nie pom inąć żadnego godniejszego 
zdarzenia.

W ciągu tygodnia odbyły się w Resursie nowej 
wybory do nowego komitetu na rok następny, ale 
wybory te w ypadły prawie zupełnie tak samo jak  
daw niej, to je s t na korzyść tych w szystkich, któ-
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zaufanie i korzystne dla członków warunki, u nas 
przekonanie, popęd dobrowolny ku rzeczy krajo- 
wój za pożyteczną uznanój, uczucie narodowe, 
wreszcie dobrze zrozumiany in te re s , zastąpią brak 
przymusu. Przez udział i p o p arce  całego' obywa 
telstwa Towarzystwo nasze uzyska silną i trwałą, 
b i  m oralną podstawę, k tóra mu byt kw itaący za­
pewni. Jakkolw iek naw al czynności przygotowa 
wczych jest w ie lk i, a  urządzenie i wprowadzenie 
w ruch eałego zarządu ze wszystkiemi jego szcze­
gółami niemało czasu wymaga; jakkolw iek  Rada 
N adzorcza, od postanowień której wiele zależy, 
dopiero w lutym się zbierze, jednakże Dyrekcya 
za przyzwoleniem członków Rady Nadzorczój 
w Krakow ie zebranych, rozpocznie stanowczo 
z dniem 1 maja 1861 r. przyjmować ubezpiecza 
nia. Termin ten stósownym je s t i pod tym wzglę 
dem, źe na mocy § 56 statutów, rachunki Tow a­
rzystw a z dniem ostatnim kw ietnia zam ykane być 
winny.

Dyrekcya podając termin ów do wiadomości po­
wszechnej, spodziewa się , że wszyscy obywatele, 
o ile stosunki ich z innemi towarzystwam i aseku- 
racyjnemi na to pozwolą, zaraz z pierwszym ter­
minem w naszem Tow arzystw ie się zabezpieczą 
Cyfrę bowiem zapisów, z ja k ą  dotąd w przcdwstę 
pnych deklaracyach do Tow arzystw a naszego przy 
stąpiono, znacznie powiększyć należy, ażeby po. 
myślność Tow arzystw a zapew nić, zebrać fundusz 
rezerwowy w należytej wysokości i odrazu niską 
stopę składek zaprowadzić.

D yrekcya przeto odzyw a się nietylko do człon­
ków Towarzystwa, ale zaprasza nadto wszystkich 
obywateli tak  po wsiach jako  i miastach, aby po 
wszechnem, śpiesznem, jednornyślnem przystąpie­
niem podparli tę  instytucyę własnemi wzniesioną 
rękam i. Na wzajemności oparta, stać się ona mo­
że krom korzyści wprost z niej płynących, bodź 
cem do innych przedsięwzięć równie skutecznych, 
a  nadto świadczyć będzie o potędze zaufania w siły 
własne, w nasz rozmysł i wytrwałość.

Kraków  dnia 12 grudnia 1860.
Henr. W odzicki, Wł. Biesiadecki, Henr. Cieszkowski.

Lwów 10 grudnia. Dyrekcya galicyjskićj kasy 
oszczędności og łasza , iż z powodu rocznego zam­
knięcia rachunków, kasa ta  przestanie w d. 24 
grudnia o godzinie 12ćj w południe przyjmować 
na ten rok i zwracać w kładki. Dnia 2go stycznia 
1861 r. czynności kasy oszczędności zwykłym try 
bem znowu się rozpoczną.

Minister stanu zamianował H enryka Bieniaszew- 
skiego, kom isarza komitatowego 2ej klasy w Pre 
szowie (w Węgrzech), przełożonym politycznego u- 
rzędu powiatowego w Brodach; a  koncepistę na 
miestnictwa Antoniego Schiffaera, komisarzem ob 
wodowym 3ej klasy w Galicyi.

Wiedeń 11 grudnia. Kryzys rainisteryalna j e ­
szcze nie skończona; a jakkolw iek dzienniki tw ier­
dzą, że idzie tylko o kilkodniową zwłokę dla za­
łatwienia niektórych kwestyj podrzędnych i oso­
bistych, wszelako ważne muszą to być przeszkody, 
które wstrzym ują ogłoszenie nominacyi nowego Mi­
nistra Stanu. Dzisiejsza Gazeta Wiedeńska obwie­
szcza zamianowanie barona Kemenego, rzeczywi­
stego radzcy państwa, na tymczasowego nadw or­
nego kanclerza siedmiogrodzkiego. Tym sposobem 
przywróconćm zostało odrębne od reszty m onar­
chii stanowisko Siedmiogrodu, jak ie  istniało przed 
rewolucyą, a to od 1687 r., to je s t od przyłączeni* 
Siedmiogrodu napowrót do korony węgierskićj po 
półtora wiekowćm blisko od nićj oderwaniu się 
skutkiem wojen domowych elekcyjnych. Ma także 
przyjść do nominacyi kanclerza nadwornego dla 
połączonych królestw Chorwacyi, Słowenii i Dal- 
macyi- O nominacyi osobnego kanclerza dla Gali 
cyi dotąd mewspominano wcale, jednakże te dzien­
niki w iedeńskie, które dziś pełnemi żaglami spie 
szą do przystani konstytucyi ogólnćj dla cesar 
stw a z parlamentarnemi urządzeniam i, nie przy­
puszczają do wspólnego sejmu ani Galicyi, ani 
W enecyi, lecz mówią jedynie o starych prowin- 
cyach austryackich. Lzyliżby Galicyi zachowa­
ne być miało również odrębne stanow isko, j a ­
kie przyznano W ęgrom i krajom niegdyś korony 
w ęgierskićj? W ogólnym parlamencie austryackim 
Galicya m usiałaby być klinem rozdzierającym ści­
sły związek polityczny i ciężarem tamującym swo 
bodny polot ku Frankfurtow i. Nie dziw przeto, że

organa parlamentaryzmu radeby ją wyłączyć, a to 
tern łatwiejsze im się w ydaje , iż się G alicya nie 
garnie ku temu, lecz owszem, byłaby takiemu p la­
nowi wręcz niechętną. Projekta jednak  dziennikar­
skie nie są jeszcze projektami rządowem i: nomi- 
nacya p. Schmerlinga jeszcze nie ogłoszona, a zgro­
madzenie zjednoczonych sejmów podług modelu 
pruskiego z r. 1847 jeszcze nie wyrzeczone.

— Gazeta Wiedeńska  donosi, że 7go b. m. wró 
cił do Portsmouth jacht angielski „Victory and Al­
bert1*, który przywiózł był N. Cesarzowę Elżbietę 
do wyspy Madeiry. Okręt ten odpłynąwszy z Ply­
mouth 25go listopada, przebył jak  już  poprzednio 
pisano, bardzo burzliwą przeprawę, zauim 29go li 
stopada zawinął do zatoki Funchal u wyspy Wmia 
rę ja k  N. Pani zbliżała się do miejsca swego po 
bytu, stan jój zdrowia polepszał się. Przyjęcie na 
wyspie było odpowiednie. Cesarzowa dostała się 
do brzegu na łodzi królewskićj, warownie saluto 
wały jej wylądowanie, a władze portugalskie cze 
kały u brzegu dla powitania N. Pani. Statki w zato­
ce stojące wywiesiły pawilony i puszczały rakiety. 
Nazajutrz wieczór na pokładzie iachtu angielskie 
go puszczano ognie sztuczne, odpływ ając od wy 
spy. Przez ciąg podróży Cesarzowej, całe urządzę 
nie jachtu było zupełnie takie samo ja k  dla kró­
lowej angielskićj. N. Pani ofiarowała kapitanowi 
Denman kosztowną tabakierkę z popiersiem Ce­
sarza, a komandorowi Christien z jachtu  „Osbor- 
ue“, i lekarzowi Dr. Minterowi pierścionki brylan­
towe. Również majtkowie i służba obdarzoną ze­
stala podarunkam i. Kor. Autogr. mówi, że J. C.W. 
Arcyks. Maksymilian wraz z m ałżonką swoją od­
wiedzą Cesarzową w Funchal.

— Szczególnie W anderer, który przede wszy - 
stkiem jes t organem węgierskim w Wiedniu, u 
mieszczą wiele listów z różnych miast komitato- 
wych o rozpoczętych obradach zgromadzeń oby­
watelskich po komitatach, czyli tak zwanych kon 
gregacyj, m ających głównie na celu wybór urzę­
dników komitatowycb. Dyplom JCMości z d. 20 
października, który mówi między innemi o przy­
wróceniu dawnej konstytucyi komitatów, je s t pun­
ktem wyjścia tych zebrań. Dotychczasowe obrady, 
ja k  w ogóle cały kierunek ruchu politycznego 
w Węgrzech wskazuje, że pomimo instrukcyi w y­
danej żupanom przez kanclerza nadwornego bar. 
Vaya, która zastrzega wiele zmian na późniejszy 
czas, praw a uchwalone na sejmie w r. 1848 są 
podstawą obrad kongregacyjnych. Tego związku 
z przeszłością tak dalece przestrzegają w ogóle 
Węgrzy, że uw ażają całe ostatnie la t 12 jedynie 
za przerwę życia konstytucyjnego, za epokę epi- 
zodową, która w rachubę dziejową iść nie po­
winna, i powołują przedewszystkiem do wydziałów 
kongregacyjnych ja k  i do urzędów tych wszy­
stkich, których zmiana zaprowadzona po upadku 
rewolucyi usunęła od urzędów i stopni. Na czem  
więc stanęło w r. 1848, dziś od tego ma się za­
cząć. To co się dzieje w jednym  komitacie, dzieje 
się i w drugim, z różnicą tylko nazwisk.

Listy z Pesztu z lOgo przedstaw iają to miasto 
w szacie świątecznćj z powodu odbywającćj się 
tam kongregacyi. Domy przybrane w barw y wę 
gierskie, białe, czerwone i zielone, na kołpakach 
i piersiach przechodniów widzieć można kokardy 
takież, przepięte cyfrą złotą 1848. Z domu korni 
tatowego powiewają olbrzymie chorągwie z her 
bem węgierskim i napisem „1848“. Młodzież uni 
wersytecka stoi szeregami dła utrzym ywania wol­
nej komunikacyi w ulicach prowadzących do do­
mu komitatowego. Trzech znanych obywateli trzy­
ma straż u drzwi. Przed godziną lOtą zeszli się 
deputowani kongregacyi, szlachta, mieszczanie i 
chłopi. Hr. Stefan Karolyi administrator kom itatu 
i znakomitsi deputowani przywitani byli przez tłu­
my na ulicach okrzykam i, które się i po sali radnćj 
rozlegały. Hr. Karolyi oznajmił, że ja k  przed 12 
laty tak  i teraz zajm uje urząd adm inistratora i 
zastępcy żupana, i że ja k  wtedy tak dziś jedne i 
te same praw a sejmowe uchwalone w r. 1848, o- 
bowiązywać m ają. Mówca ponawia przysięgę wów 
czas złożoną i w skazuje drogę narodowi do wol­
ności narodowćj. W tym samym duchu przema­
wiali i inni znamienitsi obywatele, a tłumowi sto­
jącem u na ulicy obwieszczono z balkonu treść każ­
dego głosu w sali zabieranego. Tłum odpowiadał 
wiwatami. Gdy oznajmiono, że praw a r. 1848 słu 
źą za zasadę organizacyi komitatowej, nieskoóezyły 
się jeszcze okrzyki, a ju ż  przeszły w pieśń narodo­
wą „Szozat“. Zastępca żupana opuścił salę obrad

w południe, zostawiając wolność wyborom.
Hr. Majlath, Taw ernik węgierski, wydał w dniu 

4 grudnia do żupanów okólnik obszerny, z które­
go tu główną tylko treść wyjmujemy. Jest on nie­
jako  uzupełnieniem instrukcyi kanclerza, gdyż do­
tyka tych stron adm inistracyi publicznój, których 
nie dotknął kanclerz, a  mianowicie mówi o urzę­
dach skarbowych i ich działalności, nadmieniając, 
że urzędy tytóniowe, cłowe, kasy, straż skarbowa 
m ają aż do dalszych rozporządzeń pozostać pod 
kierownictwem władz dotychczasowych. Oświad­
czenie to odpowiada patentom cesarskim z d. 20 
pażdz., które skarbowość zostawiły władzom cen­
tralnym w Wiedniu. Co się tyczy władz sądowych, 
Tawernik oczekuje rezultatu narad komisyi, którój 
Judex  curiae  ̂ przewodniczyć ma. „Co się tyczy 
władz policyjnych,— mówi Taw ernik — toczą się o- 
becnie narady między kaacelaryą nadw orną w ę­
gierską a ministerstwem policyi, częścią pod wzglę­
dem zwinięcia, częścią zaś innego urządzenia tych 
władz.... żandarm erya pozostanie w celu utrzym a­
nia powszechnćj spokojności i porządku aż do 
uorganizowania straży kom itatow ćj.“ Urzędnicy 
komitatowi j sądowi mają pozostać na miejscu aż 
dopóki nowi na ich miejsce nie będą zam ianowa­
ni. Okólnik wzywa żupanów, aby bronili dawnych 
urzędników od zniewag i obelg. Urzędnicy telegia- 
fów o ile umieją język  węgierski m ają takowego 
do depesz używać, później posady te zajęte będą 
wyłącznie przez takich, którzy język ten posiada­
ją. W końcu okólnik mówi, że dowódzcy w ojsko­
wi otrzymali polecenie bronienia osób i własności 
w razie niespokojności i zawichrzeń, tam gdzie 
władze cywilne nie będą zdolne utrzymać porządku.

—- JCMośó pozwolił między innemi przyjąć i uo- 
sić nadane ordery zagran iczne: Fmp. hr. Folliot 
de Crenneville, pierwszemu adjutantowi JCMości, 
wielką wstęgę orderu zasługi korony wirtember- 
sk ie j; jen. maj. bar. Rzikowskiemu de Dobrschitz, 
wielką wstęgę wirtemberskiego orderu F ry d e ry k a ; 
jen. maj. hr. Wojciechowi Zichy de Vasonikeo, 
wielką wstęgę nassauskiego orderu Adolfa.

Pułkownik Bareis de Barnhelm, dowódzca 7go 
pułku artyl. ks. Luitpolda Bawarskiego, przeaie 
siony został do sztabu artyleryi i zamianowany 
dowódzcą głównych zapasów amunicyjnych przy 
armii we Włoszech, a w jego miejsce naznaczony 
ppułk. Karol Pelz z lOgo pułku artyleryi arcyks 
Maksymiliana d ’Este. Pułkownik hr. Józef Schaaff 
gotsche, podkomorzy przy arcyks. Ludwiku Józe­
fie, otrzymał stopień honorowy jenerał-m ajora.

— JCKApMość postanowieniem z d. 5 b. m. 
zatwierdził koncesyonaryuszom kolei zachodniej 
czeskiej pozwolenie utworzenia towarzystwa ak ­
cyjnego, i statuta onego potwierdził.

— Jeden z dzienników w Gradcu wychodzących 
Tagespost podaje niejakie jeszcze szczegóły o w ia­
domych zajściach z chłopami w powiecie Stainz
w Styryi w d. 4 b. m. Powiada on, że miano e- 
gzekwować podatek od wina. Chłopi rzucili się na 
żandarmów i powstała bitka, w którćj dwóch chło­
pów padło, kilkunastu było rannych. Inne sprawo­
zdanie w urzędowćj Grazer Ztg  m ó w i, że chłopi 
nie byli uzbrojeni, lecz zeszli się w liczbie około 
200 i zaczęli szemrać i wymyślać. W  tćj chwili 
padł między nich strzał, i ten stał się hasłem do 
uderzenia na żandarmów. Śledztwo rozpoczęte, i 
głównych sprawców uwięziono i zabrano do Gradcu 
Nie wiadomo, kto dał rozkaz strzelania.

— Wspomniony powyżej przez naszego kore 
spondenta wiedeńskiego list z Medyolanu z d. 7 
b. m. umieszczony w Vaterland, podajem y w ca­
łości jako ciekawy wielce, lubo niemożemy wie­
dzieć, o ile prawdziwy:

„Chociaż podczas narad tutejszego klubu rewo 
lucyjnego nie można się było zgodzić, kiedy i 
w jak ie j kolei ma nastąpić wykonanie programu 
rewolucyjnego, wszelako doprowadzono rzeczy do 
zupełnego porozumienia się pod względem zasa 
dy, albowiem tyle jest pewnem, że rewolucyą wę 
gierska i w łoska m ają iść ręka w ręk ę , i że ró 
wnocześnie natrzeć ma na A ustryę, podczas gdy 
Polska, Grecya i Księstwa N addunajskie mają 
stanowisko tworzyć rezerwowe. W ciągu tego ty ­
godnia musiały ważne zapaść postanowienia, al- 
)owiem podczas gdy podpułkownik L . , . .  Wyje 
chał do Paryża, a niejaki Fondi, członek tu tej­
szego klubu rewolucyjnego weneckiego do Turynu, 
wysłano do Wenecyi, W ęgier, J a s ,  Bukaresztu, 
Konstantynopola, W arszawy i Lwowa ajentów, 

aby przygotowania tam poczynić i zetknąć się

z partyą rewolucyjną w tych krajach. Tyle w każ­
dym razie zostało uchwalonem i postanowionem 
że Kossuth przyłączy się do armii mającej w kro­
czyć do W ęgier i zrewolucyonizować j e ,  a którą 
dowodzi K lapka, a to aby zaraz być pod ręką ze 
swojemi znanemi działaniam i rewolucyjnemi. K os­
suth rozpoczął już układy w Paryżu i Londynie 
z kilkoma domami bankierskiem i celem zaciągnię­
cia pożyczki 5 milionów złr., a pożyczka ta  miała 
już  zajść tak daleko, że każdej chwili kapitał mo­
że być podniesionym. 8000 strzelb z Liege i 6400 
mundurów węgierskich przygotowane są od kilku 
dni dla rewolucyi węgierskiej i tu złożone, a 
z końcem stycznia spodziewają się drugie tyle. 
Czas uderzenia na Austryą naznaczonym jest na 
pierwsze dni marca, a w krótce przyjdzie niemiła 
chwila przekonania się praktycznie o prawdziwo­
ści tego co donoszę. Nie należałoby czekać z pró- 
żnemi rękam i, lecz z całą siłą przygotować się 
do energicznej obrony, gdyż Hannibal ante portasC

— Ministenum skarbu ogłasza pod d. 10 b m 
iż ze względu na wypuszczenie w obieg papier­
ków lOeentowych, kasy krajowe i zbiorowe otrzy­
mały polecenie wymieniać takowe na bilety ban­
kowe osobom, u których się wielka ilość tej zdaw­
kowej monety papierowej nagromadziła, ja k  rów­
nież kasom tym polecono wymieniać zużyte pa­
pierki tej kategoryi na nowe.

— Gazeta wiedeńska zawiera wykaz liczebny 
urzędników administracyjnych w każdym kraju 
koronnym, którzy w skutku zmian organizacyjnych 
w ministeryum stanu przeniesieni zostali na stan 
rozporządzalności. W tym wykazie krajów koron­
nych nie mieszczą się kraje węgierskie i włoskie 
Urzędników tych było 502, a z tych na sam ą Ga- 
licyę przypada 133. W skutku następnego pomie­
szczenia tych urzędników, liczba ich w ogóle 
zmniejszyła się obecnie do 165, a z tych przypa­
da na Galłcyę 40.

F r a n c y  a.
Monitor zamieszcza nowy okólnik ministra spraw 

wewnętrznych do prefektów w przedmiocie prasy: 
„Panie Prefekcie! Uposażony władzą dowolna, 

ja k ą  ustawa drukowa daje ministrowi spraw  we­
wnętrznych, chcę ci jasno wyluszczyć w iaki snn- 
sób zamyślam używać tćj władzy.

„Żyłem wpośród ludu, który słusznie dumnym 
być może z swoich instytucyj, gdzie wolność p ra ­
sy wykonywa się otwarcie niebędąc g n ź n ą  ani 
dla państwa, ani dla publicznego porządku, ani 
dla bezpieczeństwa osób i rzeczy; gdzie użyteczna 
dla wszystkich stronnictw, w zyw ana, szanowana 
przez w szystbch , tworzy najpewniejszą rękojm ię 
swobód publicznych porządku i pomyślności kraju 
Długo przypatrywałem  się temu pięknemu wido­
kowi, , gdybym  wprzód nio był zwolennikiem nra- 
kraju WOln° ŚC1’ byłbym Pokochał w tym

„Ponieważ więc Anglia wyprzedziła nas na tći 
drodze, wypada nam zbadać jakiem i środkami 
zdołała przyswoić sobie wolność prasy która n 
nas napotyka tylu nieprzyjaciół, budzi tyle niespo­
kojności i przedstawia tyle niebezpieczeństw Przv
patrzmy się jak  Anglia rozwiązała ten wielki pro­
blem, i równie jak Rzym.ame, któiw doskonaląc bez­
ustannie sposób wojowania przysw ajali sobie nawet 
bron swych nieprzyjaciół, korzystajm y z przykładu 
naszych współzawodników sławy i poteei 

„Rozbierając ustawodawstwo drukowe* w Anglii 
od wstąpienia na tron domu hannowerskiego, po­
dziwiamy naprzód nadzwyczajną jego s u W ń ć  
Namiętności czasu, gorąca wałka pomiędzy 8tron 
nikami dwóch współubiegających się dynastyj i 
dwóch religij wy8tępUją Cy Ci, przeciwko sobie, zda­
j ą  się zrazu tłumaczyć tę srogą ustaw ę, lecz za­
stanowiwszy się nad epoką obecną, w której znikł 
wszelki ślad namiętności ubiegłego wieku a w: 
dząc przecież nową ustawę tchnącą tym samym 
duchem surowości, temi samemi uprzedzeniami 
politycznemi i wzbraniającą również bezw zgW nja 
tych samych rzeczy, jakiegoż niedostrzegalny kon­
trastu pomiędzy nieograniczoną wolnością ja kići 
w oczach naszych używa prasa angielska i 8urn_ 
wością rządzących nią ustaw? Pytam y 8je 
wód tego fenomenu, który się tak dziwnym w y­
daje, a ponieważ pojawia się on na kaźdći k ar­
cie historyi Anglii, w każdym artykule jćj p raw o­
daw stw a, dziwiemy s ię , że je s t oddawna w zwv 
? f J u , n a8 ta ,y m  lądzie powoływać 8ję na * 
kład A ngin, nietylko dom agając 8ię wielkićj wol

rzy ju ż  poprzednio piastowali urzęda w komitecie, 
z bardzo małym wyjątkiem . Odbyły się także i bal- 
lotowania na nowych członków i znowu znaczna 
ich liczba, niew yłączając z niej i kilku znakomito­
ści, pomnożyła grono tej Resursy, k tó ra  wzrasta 
szybko, a w zrasta podwójnie. Z jednej bowiem 
strony wznosi ona gmach, który pod każdym  wzglę 
dem ma zaimponować innym i który najdalej za 
rok, bo około przyszłego listopada ju ż  ukończony
i otw arty zostan ie; na wewnątrz zaś pom naża swe 
grono, garnąc do siebie wiele ludzi. Nikt niema tu 
nic przeciwko tem u, bo dwie Resursy w W arsza­
wie, bez wyrządzenia krzyw dy jedna drugiej, śmia 
ło mogą istnieć, i zawsze znajdą dla siebie odpo­
wiednie żywioły. Nie idzie tu tyle o zabawy, bo 
kto tam  powiedzieć może ja k i będzie nadchodzą­
cy karnaw ał, zwłaszcza przy tak  ogromnej droźy- 
in ie  i innych je j okolicznościach, ale idzie o skon­
centrowanie w jedno  grono ludzi pracy i myśli.

W krótce także rozpoczną się i wybory do Komi­
tetu w Resursie s ta re j, które zapewne ja k  wnosić 
należy również małej ulegną zmianie. Ńaj trudniej-

szem jednak  w te m  zadaniem , będzie Wybór Dy­
rektora, gdyż ja k  słychać, dotychczasowy Dyre 
ktor hr. Łubieński Tom asz, stanowczo się zrzeka 
na przyszłość tej godności, a to głównie dla pod­
upadłego wzroku.—

P. A leksander Niewiarowski, niegdy redaktor 
Gazety Codziennej, nabył świeżo wychodzące tu 
dotąd pismo p. n. Kro iika, to je s t to samo, które 
udało przybrać nazwę ja k  wieść nosiła „Gazety 
powszechnej." Dotąd jeszcze nic a nic niewiado­
mo, co nowy redaktor postanowi. Zadanie to nie 
łatwe i dla tego nie tak  prędko zdecydować się ni0. 
żu,a \  kron ika  ta bowiem, tak  upadła obecnie, że 
zaledwie paręset liczy prenum eratorów; podnieść 
zatem to kilkakrotnie już  upadające pismo, je s t to 
zadanie nadzwyczaj trudne. Podobno nowy naby­
wca nic odstępuje od myśli uczynienia je j Gazetą
Powszechny.—.

W W dnie d. 8go b. m. to je s t w zeszłą sobotę, 
przedstawiono po raz pierwszy operę St. Moniusz­
ki, p. n. H alka; a nazajutrz to jest w niedzielę d. 
9go b. m. ju ż  o tem mieliśmy w W arszawie wia­

domość; gdyż na powszechne żądanie publiczno­
ści objawione w Teatrze w czasie przedstawienia, 
wysłaną została do Moniuszki do W arszawy depe­
sza telegraficzna, zw iastująca o najświetniejsze*] 
powodzeniu i przyjęciu tej opery w miejscu, gdze 
po raz pierwszy światło dzienne ujrzała. Tam  j j  
bowiem w murach Wilna, tworzył Moiiiu82k0> a na 
stępnie za przybyciem do W arszawy, przedstawi 
na scenie tutejszej.—

W co się jeszcze w tej chwili zabawia Warszi- 
wa, oto w nadzieję.... gdyż od kilku dni rozpoczę­
ło się ciągnienie 5ćj klasy loteryi klasycznej. Di- 
tąd jeszcze główna wygrana czyli 50,000 rsr. ne 
w yszła, każdy przeto z grających, marzyć mo:e 
o niej i cieszy się nadzieją, która bodajby nie ty­
ła zamkami na lodzie. A musi tak być dla widu 
bo tylko jeden  ulubieniec fortuny uszczęśliwimy 
zostanie, gdy tymczasem inni poprzestaną ja k  ło- 
tąd na chuchnięciu w palce.

W „Tygodniku [Ilustrowanym" w ostatnim iu- 
merze znajdujemy zajm ujący drzeworyt, to jest y- 
 L pokoju , w którym mieszkał Kościus/io

w Szwajcaryi i wspomnienie o bohaterze naszym 
Takich drzeworytów i wspomnień wjęcf,J-j # m y ‘ 
dnik pozyska wzięcie. Nic tak nie zajmuje cfy- 
telników ja k  piękne ujftępy z dziejów narodowych 
i opis czynów tych łudzi, którzy zasłużyli 8ie kra-

k T ś c S i 3 d° Órych’ któ%  nieliczył

Na tak  zwany “ g r a m a t y c z n y  trzeci, na­
desłano już sześć sztuk. W styczniu 1861 r. ma bvć 
ogłoszony rezu lta t.—  j

Zima zuowu ustępuje „ na8. Przez dnj
l.śmy mrozy ™ f 81§ci0 stopniowe, lecz na trzeci 
dzień zaraz znowu powróciliśmy do zera i jakkol-
W!fk wWi8J "  * 08tu Z ż y m a ł a  s i ^  nagła
jednak  od wił , znowu do pierwszego wróciła sie 
stanu.—■ i

z  ogłoszonych przez pj8ma zapisów do Instytutu
muzycznego, wnioskować należy o nie zadługiem
ju ż  ot^ . rcl“ . tfg °ż  i rozpoczęciu się w nim lekcyj

oczekuje ^  bardz° z młodych O
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•>ości, jakićj używa prasa angielska, lecz nadto 
Pragnąc zdobycia innych swobód, jakich najsu­
rowsze i najostrzejsze prawodawstwo tejże od
•hawia.

„Tak więc aż do zupełnego wygaśnięcia stron­
nictwa Stuartów, prawodawstwo drukowe angiel­
skie zdawało się mieć jeden cel: obronę nowćj 
dynastyi przeciw jój politycznym i religijnym nie 
Przyjaciołom, i wzbronienie w imie wolności pod 
Pewnym względem broni i narzędzia wolności prze­
ciwnikom nowych instytucyj kraju. Od r. 1692 już 
Pod Wilhelmem księciem Oranii, aź do upadku 
stronnictwa Stuartów, w miejsce cenzury istnieją; 
cćj przez czas jakiś pod Wilhelmem, która atoli 
Zgodnym była środkiem w obec tego co nastąpi­
ło, nadzór prasy, książek, dzienników, ogłoszeń 
Wszelkiego rodzaju oddany został pod juryzdykcyę 
Common Law  (prawa pospolitego).

„Aby poznać charakter tćj juryzdykcyi, trzeba 
Wiedzieć dla różnicy od Statute Law  będącego u- 
stawą pisaną i wotowaną przez parlament, że Com 
Mon L a w  jest ustawą niepisaną, lex non scripta 
Ustawą przechowaną w pamięci i sumieniu sędziów 
tłumaczących tradycye przeszłości, że ta ustawa 
nadaje władzę dowolną sędziom korony w wymia 
rze kar za fakt uznany przez sąd przysięgłych i 
Przez cały czas gdy dom hannowerski miał we 
Wnątrz nieprzyjaciół politycznych lub rel'gijnych, 
to jest podczas całego tego peryodu namiętności i 
gwałtów, sędziowie korony wykonywali sirowe  
prawo skazywania każdego, ktokolwiek za pomo­
cą pisma, ogłoszenia lub druku targnął się na ko­
ronę lub państwo, nietylko na karę pieniężną, 
Więzienie, chłostę lub pręgierz, lecz nawet^na ka 
rę śmierci, i to nie jak dzisiaj za orzeczeniem są 
du przysięgłych odnoszącem się do samej obrazy, 
lecz za prostem uznaniem faktu, czy ten lub ów 
jest autorem, wydawcą lub drukarzem owego pi; 
stna. Zważywszy nadto, że sędziowie mianowani byli 
przez koronę z pomiędzy najgorliwszych stronników 
domu hannowerskiego, których korona odwoływać 
rnogła aż do r. 1780, trudno pojąć jaką być m u­
siała wolność prasy dla stronników Stuartów, dla 
Jakobitów, dla katolików lub papistów, jak icu 
wtedy nazywano, i innych nieprzyjaciół pans wa. 
Dopiero ku końcu ostatniego wieku, gdy się juz 
oddawna dom hanowerski ustalił, stronnictwo 
artów upadło, a katolickie poddało się,
Pox idąc za głosem opinii żądającej złago' 
tego surowego prawodawstwa, bil parlamen y 
orzeczenie s ą d u  przysięgłych stósowało się me do 
samego faktu, lecz do ducha pisma buntownicze­
go lub paszkwilu, co naturalnie znacznie umiar­
kowało to prawodawstwo.

Nie chcę tu wchodzić w szczegóły śledząc 
w arsenale, jaki prawodawstwo angielskie trzyma 
otworem dla władzy; dwie tylko wspomnę okoli­
czności charakterystyczne, które w całem świetle 
przedstawią ducha naszych sąsiadów pod wzglę­
dem prasy.

w  25 lat po bilu F oxa, gdy Anglia ujrzała 
sie” na najwyższym stopniu potęgi i mniemała, że 
może na przyszłość używać spokojnie swych swo­
bód, zdarzyło się , że w skutku ciężkiej kryzys 
ekonomicznej spowodowanej przez drogośc wi 
ktuałów i przesadne ceny po wojnie, i zwiększo 
nei niepopularnością Księcia Rejenta, zdarzyło się 
powtarzam, że rodzaj doktryny republikańskiej 
szerzącej się w kraju, wzniecał obawę zamącenia 
porządku, i 8^d przysięgłych strwożony lub po­
zyskany dla nowej doktryny, korzystając na sze- 
roką skalę z postanowień bilu Foxa, często sę­
dziów korony pozbawiał możności stósowania do 
winowajców prawodawstwa Common Law.

W tych okolicznościach nowych, parlament an 
trielski niewahał się dostarczać rządowi środków 
zmuszenia sądu do obrony państwa i tym sposo­
bem zaprowadzono w r. 1819 ustawę karzącą 
grzywnami, więzieniem, a w razie powtarzania 
wygnaniem autora, wydawcy lub drukarza każde­
go pisma lub paszkwilu buntowniczego przeciwko 
królowi, rodzinie królewskiej, rejentowi, rządowi, 
konstytucyi lub której bądź z izb, i to za porno 
cą postanowień tak szczegółowych, tak określo- 
nycb, że prawie niecQ°^ebn®m sumienia
sądu przysięgłych, uchylać się od potrzeb państwa.

Lecz gdy nadeszła kryzys lb48 r., a z mą no 
we ruchy, nowe stronnictwa nieprzychylne i 
stniejącemu porządkowi, doznawano jeszcze tru­
dności ze strony sądu przysięgły^- Pojęto wtedy 
potrzebę jeszcze jaśniejszego, J®8ZC?e «zczegóło- 
wszego określenia zamachów, których państwo mo­
gło być przedmiotem, a nowa ustawa pod tytu­
łem: „Akt dla lepszego upewnienia bezpieczeń­
stwa korony i rządu" zbogacił znov™ 8tra8zny 
arsenał prawodawstwa angielskiego. Tym razem 
skutek był zupełny, oręż tak cienko był wyostrzo­
ny że odniósł zwycięztWo nawet nad irlandzkim 
sądem przysięgły^, a za jego orzeczeniem dwaj
dziennikarze oskarżenie Pi8ma buntownicze. John
Mitchell i John Machin skazani zostali przez sę 
dziów korony na 14 lat deportacyi i do robót pu
hlicznvcb. •

„Możnaż teraz sądzić, że gdyby się nie powio 
dłv te sądowe układy, odpowiedne duchowi ple 
mienia Inglo-normandzkiego, Anglia byłaby się 
ustrzegła od teoryi? Nie zapewne. Wierna zawsze 
wielkićj swój zasadzie, że zanim się zostanie lu­
dem wolnym, trzeba być ludem jednomyślnym,
zanim się zostanie państwem wolnem, trzeba być 
państwem Bilnem, Anglia, która się przed niczem 
nie cofała, gdy w przeszłem stuleciu chodziło o 
obronę dynastyi swego wyboru, me cofnęłaby się 
również dzisiaj, gdyby nowe niebezpieczeństwo 
groziło państwu.

„Słowem duch prawodawstwa angielskiego 
w przedmiocie prasy następnie da się sformułować: 
zupełna wolność we wszystkiem co jest korzyścią 
a nie jest niebezpieczeństwem dla państwa a za­
przeczenie wszelkićj wolności ilekroć chodzi o za­
czepkę wymierzoną przeciw państwu ; tak że wol­
ność angielska, jakićj prasa tak nieograniczenie
używa, jest w rzeczywistości tylko wyrazem sta­
nowiska politycznego i socyalnego kraju. Ponie­
waż dziś niema żadnego stronnictwa, żadnego po­
ważnego człowieka, któryby myślał na chwilę o 
strąceniu królowćj, o obaleniu rządu, parlamentu 
lub konstytucyi, nikt nie może się lękać w czćm- 
kolwiekbądż wolności prasy, która w razie takim 
jest korzyścią dla wszystkich. Lecz niechaj stron­
nictwu jakiemu przyjdzie do głowy obalać państwo 
na korzyść każdćj innćj dynastyi lub każdćj innćj 
doktryny, natenczas w tćj samćj chwili wolność 
prasy przestaje istnieć dla tego stronnictwa.

„Jeżeli więc czy to we Francyi czy gdzie in- 
d zićj, jawni nieprzyjaciele ukonstytuowanego 
stronnictwa opierając się na przykładzie An­
glii, żądają wolności uderzania za pomocą pra­
sy na rząd istniejący, zostają vy błędzie. Jeże­
li się oburzają że nie mogą używać prawa za­
czepiania państwa, jeżeli oburzenie ich jest szcze­
re, nie znają oni warunków wolności możliwćj 
pomiędzy ludźmi a w każdym razie spotwarzają 
wolność angielską.

„Zaprawdę przykład Anglii dowodzi nam prze­
ciwnie i w sposób najdobitniejszy, że wolność 
prasy może tylko iść w trop lecz nigdy wyprze­
dzać utrwalenia nowego państwa, nowćj dynastyi; 
że dopóki są stronnictwa nieprzychylne istniejące­
mu porządkowi, walczące nie jak torysowie i wi- 
gowie za ministeryum, lecz jak  dawnićj Jakobici 
dla obalenia tronu, czyli dopóki jest naród w na­
rodzie, wolność nie może być daną nieprzyjacio­
łom istniejącego porządku, prócz chyba u ludów 
zbękarconych, które przenoszą nad zbawienie 
państwa, jak Grecy wschodniego cesarstwa, pra­
wo kłótni i wytępiania siebie samych.

„A teraz panie prefekcie! zaledwo czuję potrze­
bę sformułowania instrukcyj, jakich ci mam udzie­
lić. Jeżeli wszystkie stronnictwa, wszyscy pisarze 
uznawać będą w rzeczywistości ustawy zasadnicze 
naszego spółeczeństwa, powszechne głosowanie, 
które wzniosło tron Napoleonów, czyniąc go pod­
stawą naszych instytucyj; jeżeli te stronnictwa, ci 
pisarze szanując wolę ludu francuskiego chcą wol­
ności prasy tylko dla utrzymania pomyślności pań­
stw a, natenczas mieć będą w czynie i w prawie 
wolność prasy jak w Anglii, a ustawa ostrzeżeń 
stanie się martwą literą. Niech wyświecają nadu­
życia w spółeczeństwie i w rządzie, niech rozbie­
rają akta administracyi, niech podnoszą niespra­
wiedliwości, niech poruszaniem idei, uczać i sprze­
cznych opinij budzą wszędzie życie socyalne, po­
lityczne, handlowe i przemysłowe, któż mógłby 
rozsądnie uskarżać się na to?

„Lecz jeżeli są stronnictwa które zamierzają 
nie ju t wszczepić idee, doktryny i uczucia w rząd 
państwa, lecz obalić samo państwo, zastąpić rząd 
innym jakim rządem, dynastyą inną jaką dyna­
styą, wtedy jakkolwiek stronnictwa te byłyby sła 
be, interes publiczny i ustawa niepozwalają pod 
sycać namiętności nienawistnych istniejącemu po­
rządkowi, gdyż niemówiąc już o niebezpieczeń­
stwie, wszystko co opóźnia zlanie się stronnictw 
w wielką rodzinę państwa, opóźnia zarazem korzy­
stanie z swobód kraju.

„Co do narzędzia, jakie ustawa obecna kładzie 
w ręce moje przez system ostrzeżeń, niebędę się 
nad niem rozwodził. Jednak jeżeli mi wolno w y­
dać o niem zdanie otwarcie i bez ogródki, system 
ten jako środek wyjątkowy podległy wymaganiom 
narzuconym przez zaprowadzenie nowego porząd­
ku rzeczy, jest bezwątpienia równie dyktatorskim, 
jak ten który wynaleźli obrońcy domu hanower­
skiego, lecz w istocie jest otwartszym, szczerszym, 
ażeby się miał przyoblekać w formy sądowe na 
wzór Hanowerczyków. Odpowiedniejszy on jest 
zresztą obyczajom i położeniu kraju naszego. Za­
pewne trudno jest, jak zawsze było w Anglii, okre­
ślić granicę dzielącą dyskusyę użyteczną od dys- 
kusyi szkodliwej państwu. Jest to rzecz sumienia 
równie delikatna dla ministra napoleońskiego , 
jak dla sędziego hanowerskiego, lecz odpowie­
dzieć jednak mogę, że Jeżelj gotów jestem nie 
cofać się przed żadną odpowiedzialnością wzbra- 
uiając prasie uderzania na państwo, jakięmkol- 
wiekby ona zasłaniała się pozorem lub władzą, to 
uiemyślę ulegać żadnym osobistym względom w y­
nikającym z jakichbądż przyczyn, pod względem  
postanowień, jakie obierać będę w celu coraz
większego rozkrzewiania w kraju naszym, jeżeli 
tak rzec mogę, zwyczajów wolnej dyskusyi.

„Taki jest panie prefekcie! porządek idei, jaki 
polecam twej uwadze, i który zechcesz wziąść za 
prawidło postępowania we wszystkich propozy­
cjach, jakie mi będziesz przedkładał. Niezapominaj 
że im bardziej władza dowolna administracyi nad 
prasą jest wyjątkową tern sumienniejsza lojalność 
kierować powinna je? wykonaniem. Pomnij nade- 
wszystko że w interesie państwa nie administracyi 
władza ta przydzieloną jest do mego ministerstwa. 
Niech przeto czyny twoje nie kryją się po za tę 
opiekę, lecz niech owszem będą wystawione jak 
moje na dyskusyę publiczną. W końcu idź za 
wielkim przykładem jaki ci daje Cesarz i wiedz 
że tylko przez gorliwość twoją dla sprawy publi­
cznej dowiedziesz mii swego poświęcenia. Przyj­
mij itd. (podp.) F. de Persigny.“

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 11 grudnia. Komisya Balneologiczna 

w Towarzystwie Naukowem Krakowskićm zawiązana, 
odbyła w dniu 7 b. m. zwyczajne posiedzenie, które 
poświęcono rozbiorowi wniosków na walnem tegoro- 
cznem zgromadzeniu balneologów krajowych przedło­
żonych. Wnioski wspomnione są dwojakiego rodzaju: 
jedne mają na celu naukową stronę naszych zdrojów; 
drugie zaś zmierzają ku poprawie i ulepszeniu rozli­
cznych niedogodności i  niedostatków, jakie się znajdu­
ją w naszych krajowych zakładach zdrojowo - kąpiel- 
nych. Do pierwszych należy przedewszystkiem spożyt­
kowanie urzędowych raportów, jakie władze namiestni- 
cze Galicyi i Bukowiny udzieliły naszemu Towarzystwu 
Naukowemu w przedmiocie wszelkich dotąd znanych 
źródeł lekarskich w tych krajach znajdujących się. 
Ważny ten nabytek posłuży ku dokładniejszej wiado­
mości o zdrojach mineralnych krajowych, ku czemu 
Komisya na wniosek członka swego Altha za pośre­
dnictwem Towarzystwa postanowiła, zanieść prośbę do 
Dyrekcyj skarbowych o wykaz źródeł słonych pod wy­
łącznym zarządem tychże władz zostających, a zara­
zem Komisya w myśl poprzednich swych wniosków 
wystosuje odezwę do lekarzy, aptekarzy i do obywa­
teli ziemskich, aby raczyli ze swego sąsiedztwa bliżej 
sobie znane zdroje lekarskie opisywać, i opisy te na 
użytek Komisyi Baln. nadsyłać zechcieli.

Przedmiotem następnego wniosku (przez profesora 
Dietla prezydującego w Komisyi dawno podanego) by­
ła nagląca potrzeba skreślenia karty balneologicznej 
Galicyi, do której to czynności zawezwani zostali 
członkowie: Alth, Źebrawski i Dr Zieleniewski.

Trzeci wniosek dotyczył skreślenia bibliografii bal 
neologii krajowej, którego urzeczywistnienie sam wnio 
skodawca prof. Majer, prezes Tow. Nauk. na siebie 
przyjął.

Do wniosków mających na celu poprawę i ulepsze­
nie rozlicznych niedogodności w naszych zakładach 
zdrojowo-kąpielnych istniejących, należały następujące:

1) Uznanie naglącej potrzeby postawienia nowych 
łazienek w Krynicy.

2) Przedstawienie do W. Rządu, względem poprą 
wy istniejących, i zaprowadzenie nowych dróg komu­
nikacyjnych między zdrojowiskami; przedewszystkiem 
zaś połączenia najbliższą drogą Szczawnicy z Krynicą.

3) Wypracowanie instrukcyi dla lekarzy zdrojowych.
4) Wezwanie do przedsiębrania pomiarów ilości 

wody każdego szczegółowo źródła mineralnego.
5) Ocenienie ważności i potrzeby zaprowadzenia gi­

mnastyki lekarskiej w naszych zakładach zdrojowych, 
a zarazem podanie najłatwiejszych ku temu sposobów 
i środków.

6) Zwrócenie uwagi publiczności i  lekarzy, aby wo 
dy mineralne krajowe rozsyłane, jedynie nakrywkami 
cynowemi nazwę zdroju i rok napełnienia wyrażające- 
mi, użycie znajdowały.

7) Wyjednanie rozporządzenia u W. Rządu, aby 
obręb pewien około źródła mineralnego, od wszelkich 
górniczych poszukiwań, od stawiania budynków, od 
prowadzenia ścieku wód itp. zupełnie wolnym pozostał.

8) Przy coraz to większym napływie do naszych 
zdrojowisk chorych, przybywających z dalszych stron 
kraju, zachodzi potrzeba przewodnika, mającego ob- 
znajmić podróżnych z najwłaściwszym kierunkiem po­
dróży i dotyczącemi jej okolicznościami; a zarazem 
zawierającego wiadomość o wewnętrznych stosunkach 
każdego zdrojowiska.

Rozbiór powyższych wniosków Komisya Balneologi­
czna dla spóźnionej pory, odłożyła do najbliższego 
swego posiedzenia.

— W sobotę l5go  b. m. odbędzie się o godzinie 
6tej wieczorem posiedzenie ogólnego zgromadzenia 
członków Resursu dawnego krakowskiego w domu 
w Rynku głównym, w celu wyboru na rok przyszły 
gospodarzy i kontrolerów stosownie do § 8 statutów

która Emanuela, zrzuciło trójkolorowe chorągwie, 
zatknęło chorągiew burbońską. Z powodu demon- 
stracyj w „Teatro nuovou, prefekt policyi podał 
się do dymisyi.

B e r n  10 grudnia. Rada Darodowa szwajcarska  
zatwierdziła dzisiaj bez dyskusyi wydatek 1,198,000 
franków na uzbrojenie piechoty wojsk zw iązko­
wych i na zw iązkow e składy broni.

C a r o g r ó d  10 grudnia. Władze tureckie za­
trzymały na Dunaju kilka statków sardyńskich 
z Genui za fałszywemi paszportami przybyłych, a 
wiozących broń i amunicyę; w skutku czego Por­
ta założyła u reprezentantów wszystkich mocarstw 
irotestacyę przeciw naruszenia traktatów. Waluta 
spada.

resursu.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  11 grudnia. Dzisiejszy Monitor ogłasza  
dekret, mocą którego wszystkie ostrzeżenia udzie­
lone dziennikom aż do dnia dzisiejszego zostały 
zniesione. Dekret ten oparty jest na raporcie Per- 
signiego, następującej treści: Wiele dzienników o- 
trzymało już dwa ostrzeżenia. Zniesienie przeto o- 
strzeżeń powróci tym dziennikom niepodległość 
To puszczenie w niepamięć przeszłości będzie no­
wą rękojmią tej wielkodusznej polityki która dą­
ży do pojednania i połączenia wszystkich inteli 
gencyj krajowych. On (Persigny) zawezwał już 
prasę, ażeby używała najrozciąglejszej swobody 
rozpraw. Przeciwko tym którzyby zasadę państwa 
atakowali, sumienie pozwoli mu tem silniej i swo- 
bodniej wystąpić, gdy Cesarz (przez proponowane 
rozporządzenie) zapomni przeszłości i  pisarzom 
tem w iększą sposobność okazania patryotyzmu- 

Dalej w M onitorze czytamy zaprzeczenie 
dżemu Mirćsa, ogłoszonemu w dziennikacn, j 
by. inspektor skarbu,, Ploćne, znajdujący ob.e 
cnie za posłannictwem rządowem w Carogrodzie, 
był przeznaczony do czuwania nad wp ywamem  
procentów od nov/ej pożyczki tureckiej- 

L o n d y n  11 grudnia. Dzisiejsze Daily-news u- 
trzymują: Cesar: i Napoleon usunie swą opiekę nad 
królem neapoli fańskim, gdyż takowa pomaga je  
dynie przedłuż; iniu wojny dom owej; Gaeta zosta 
nie przeto obi ażona i od strony morza.

M e d y o l a u  l l  grudnia. Dzisiejsza Perseveranza  
zawiera m ięfizy innemi wiadomości z Neapolu z 9  
t- m. że w miasteczku pDemnarę napadło 2,u w
uzbrojony cl j  dezerterów i włośeian na 
narodową, rozbroiło takową, wywróciła biusta wi-

Coraz pośpiesznie)sze zbrojenie się wielu mo­
carstw zwraca na siebie uwagę opinii publicznej 
wskazując jej, że mocarstwa te gotują się do woj­
ny na wiosnę, którą jeżeli nie za nieuchronną, to 
przynajmniej za bardzo możebną uważają. Ze W ło­
chy zajęte są prawie wyłącznie uzbrojeniem i zwię­
kszeniem sił wojennych, o tem mówią codzień wia- 
pomości. O zbrojeniu się Francyi, Anglii i Prus, 
także oddawna donoszą; nawet Hiszpania zwiększa 
swoją arm ię, a Szwajcarya, która w razie tylko 
widocznej potrzeby poświęca pieniądze na uzbro- 
enia, wotuje je  teraz bez dyskusyi. Jedna tylko 

Rosya, która od czasów Piotra zwanego Wielkim 
najzdrowsze siły krajów własnych i zabranych obra­
cała na formowanie wojska, której organizm przetwa­
rzał całe państwo w jednę wielką armię, jest dzisiaj 
prawie zupełnie rozbrojoną i prócz zwołania jesz ­
cze w lecie urlopowanych do kilku korpusów, nie 
czyni zresztą żadnych przygotowań, a które w Ro- 
syi więcej jak w którymkolwiekbądż państwie za­
jąć muszą czasu, a to z powodu rozległości pań­
stwa, małój stosunkowo ludności, złych komuni- 
kacyj itd. Rosya miewająca zwykle milion żołnie­
rzy pod bronią ciągle stojących, niema ich dzi­
siaj, wyjąwszy armię kaukazką, i 300,000, rozrzu­
conych po rozległem państwie, a przy obecnych 
stósunkach nie mogłaby za granicę i 60,000 w y­
prowadzić. Poboru zawieszonego od lat 6ciu, do­
tychczas nie nakazano. Zdaje się, że rząd rosyjski 
czując, że państwo jest w ważnej chwili przeo­
brażenia się , zajęte reformami wewnętrznemi, po­
stanowił stale wstrzymać się od wszelkiego wystą­
pienia na zewnątrz, coby mu z wielką przyszło 
trudnością i na nieobrachowane wystawiło niebez­
pieczeństwa.

Wiadomość, jakoby Prusy uczyniły przygotowa­
nia do skoncentrowania korpusu wojsk w Szlązku 
górnym, aby być w pogotowiu na wypadki w W ę­
grzech, o czem doniósł korespondent do Natio- 
nalzeitnng berlińskiej , znajduje niedowierzanie 
lub zaprzeczenie w innych dziennikach.

Depesze z Włoch południowych przesyłane przez 
bióro telegraficzne wiedeńskie, donoszą ciągle o 
drobnych wybuchach reakcyjnych ponawiających 
się w górach abruzskich. Są to, jak  powiedzieli­
śmy, napady band santafedzistowskich, złożonych 
z rozbiegłych żołnierzy burbońskich, z którymi 
w nadziei rabunku połączyły się różne zgraje w a­
łęsające się zwykle w Abruzzach, a niekiedy łą ­
czą się i włościanie uwiedzeni mylnemi pogłoska­
mi lub podbechtani fanatyzmem. Napady te je ­
dnak szybko są tłumione i karane przez kolumny 
ruchome wojsk piemonckich, a nawet często przez 
gwardyę narodową i ludność miejscową. Opór 
Gaety dodaje odwagi tym bandom, które w wielu 
gminach abruzskich rozniosły mord i pożogę. To, 
jak utrzymują, miało skłonić Cesarza Napoleona 
do wydania rozkazu, aby flota francuska odsunę­
ła się od Gaety i nie wzbraniała bombardować 
ją od strony morza. Wiadomości z Gaety utrzy­
mują, iż w twierdzy tej panuje nieporządek i de- 
moralizacya. Pogłoskę tę potwierdza rozkaz dzien­
ny jenerała Cialdiniego do korpusu oblegającego 
Gaetę. Utrzymują korespondenci z Gaety, iż król 
Franciszek doradzającym mu odjazd, odpowiedział, 
iż będzie dość na to czasu gdy rozpoczętem zo­
stanie bombardowanie. Stanowczo twierdzimy, że 
powszechnego bombardowania jeszcze do 6go gru­
dnia nie rozpoczęli Piemontczycy, a strzały jakie  
dawano z bateryj oblężniczych, to z dział Caval- 
lego to z moździerzy, były tylko próbami donio­
słości dział; próby te uważali niektórzy korespon­
denci za początek bombardowania i zląd mylne 
rozgłoszono depesze. — Garibaldi, chociaż cofnął 
się na swą odludną wyspę Caprerę, jednak i 
z tamtąd popycha Włochy w kierunku w jakim  
je dotąd prowadził: nietylko odezwami z Caprery 
zachęca do jedności i do gromadzenia się z orę­
żem w ręku około Wiktora Emanuela, lecz nadto 
odbywa narady z swymi jenerałami do Caprery 
przybywającymi, i obiecuje im, iż Igo marca sta­
nie na ich czele.

Zdaje się , że mlSdzy A«stryą i Prusami nastą­
piło zbliżenie się, jeżeli nie co do wszystkich kwe- 
styj europejskich, to przynajmmćj do niemieckich. 
I tak oba rządy przedsięwzięły na nowo poruszyć 
w Bundestagu rzecz o prawa Holsztynu. Wojsko 
pruskie gromadzi się w Górnym Szląsku aż ku 
granicy austryackićj. Mówią dzienniki pruskie, że 
powodem tych ruchów jest położenie Węgier.

Minister pruski spraw iedliwości p. Simons wziął 
dym isyę, a następcą jego m ianowany został pre­
zes sądu apelacyjnego w  Poznaniu Bernuth, da­
wnićj w  temże ministeryum urzędujący- Zmiana ta 
nie jest jeszcze urzędownie ogłoszoną-

Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny.



CZAS 2 Czwartku 13 Grudnia 1880.

Kars papierów publicznych i pienię Izy
(w  walucie austryackićj).

M r a k ó w  12 grudnia.
Banknoty polskie za 10O z łr. now. 
Rubio obrączkowe agio. • . . .
T a V y  pruskie za 150 s i r .  now. . . .
Srebro flowe.................................  . . .
P ó łin p ery a ły  r o s y js k ie ...........................
Napoleondory 3 0 - fr. . . . . .
Dukaty holenderskie w a ż n o ..................

,  austryaokie. . . . . .
L isty  zastawno galioyjskm < uponand.
Obligacye indomn. t  kuponami.................
Poky erka narodowa * r. 1854.
Akcye kolei gai. be* dywid. t  w płatę  60° 
L iaty zastawne polskie z kuponami

zło.

z łr.

zip.
W i e d e ń  13 grudnia ( te h g ra i.)  

Augsburg 100 z ł r eń. . . . . . . . . . . . .
Hamburg 100 a ią rk ó w ...............................
Londyn 10 ł , ......................... ....
Paryż 100 franków . . ......................
Dukat  .................. ....
*"/, Metaliki  ................. " ' ’

n n na walutę austr. . . . . . .
41*/. 0  n ..................................................
* %  .
?% -
Losy z roku 1334 . . . . . . . . . . . .

* 1839 ..................................................
„ ,  1834 ..............................................

* 18«0 ............................
„ Kredytu ruchom ego...........................  . •

Pożyczka n a r o d o w a . .....................................
Obligaoye indetnn. gatio.............................. *
Akeyo bankowa , ................................

.  kolei północnój .
„ kredytu ruehomcgo . • •, • • •
„ kolei franousko-austryaokiej . . .
,  „ nadoisańskićj. .....................   ,

 „____ „ gal. Karola Ludwika i  wpłaty 60°/,

IL iw ó w  10 grudnia.
Dukat holenderski 

„ austryacki 
P ółiraperysł rosy jsk i . . . . .
Rubel rosyjski . . . . . . .
T alar pruski . . . . . . . . .
Pięciozłotówka polska . . . . .
L is ty  zastawać galio, bez kupon.
Oblig. indemn, bez kupon. . .
Pożyczka narodowa baz kupon. .

W a r s z a w a  10 grudnia 
Półim peryały . . . . . . . . .
Obligi skarbowe . . . . . . . . .  .

kupon . . . . . . .
L isty  zastawne III okresu . . . .

kupon . . . . .

ruM]
*

rubli

V j ą ! płaci
327 ; : 2 l
ii!) 108
72 i

140 i 138'
! t  40 i l  20
SI 2 i , 11 —

6 50 6 40
6 60 1 6 50
8 — 87 -

66 — 65 —
77 — 75 50
156 1 154
100 1 99

złY a
119 75
10)I 80
135 75

55 20
6 60

64 75
59 25
5 : 75
50 —

111
69 75
66

108 __

76 70
65 25

747
1950 ___

170 70
281 50
147 —

153 25

6 57 6 49
6 62 6 55
1 48 11 23
2 20 2 17
2 13 2 9

— —
85 25 i34 50 
65 13 164 40 
77 — 76 —

W r o c ł a w  11 grudnia. 
Banknoty KUBtryaekia w mon. nowej . 
Polski* bilety bankowa , .  . .

„ listy zastawne . . . . . .
Poznańskie listy  zastaw ia  4%  . . .

9 9 *  ^ j 0/
Obligi kolei krak.-szląsk, * , .  .

— 6 47;
91 33 90 72

-  i -  77j 
!4 67 14 64

! 28

714
88A  i -
8 6 1 ! -

101 i  | —
-  1 94J

Poci?";'? e s e j o w e  na koSejecfe i e l im y t b .

O d c h o d z ą :  
z Krakowa  do W arszawy 7 rano —  do Wiednia 

i W rocławia 7 rano; 3. 35 po połnd. 
do Ostrawy (przez Bognmin (Oderberg) do 
Pius) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 35 
rano; ~  do Przem yśla  10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do W ieliczki 7. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy do Szczakoioy 6. 30 rano; 2. 6 po południu, 
z Szceakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu 

dniu; 7. 56 wieczór.
Rzeszowa do Krakowa  2. 25 po południa— z Prze­

m yśla  7. 15 rano; 8. 15 wieczór.

P r z y c h o d z ą :  
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór ~  

z W rocławia i W arszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór —  z Ostrawy (przez Bogu- 
ndn (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 8. 40 wieczór; — z Przem yśla  
6- 15 rano; 3. po połud.; z W ieliczki 6. 40  
wieczór.

do Rzeszowa  z Krakowa 11. 51 przed południem. —.
do Przemyślą  6. 48 rano; 6. po południu.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
z a  r. --ES n a

„  NIEWIASTĘ
pismo w y c h o d ząc e  w Krakowie, p o d  reda- 
k cy ą  o dpow iedz ia lną  A'. ,/. Turowskiego, co ty­

dzień tv 1 ]ub 1 l/2 arkuszu.
Prenumerata z przesyłką pocztową w cesarstwie austr. 

wynosi rocznie 7 złe. 20 cent., półrocznie 3 złr. 60 c., 
kwartalnie 1 złr. 60 c. w. a. — W miejscu wynosi ro­
cznie o 1 złr. 20 cent. w. a. mniej. — "W królestwie 
Pruskióm, w całych Niemczech i we Fraucyi, wynosi 
rocznie o 1 złr. 20 cent. więcej. — Mody paryzkie, 
co miesiąc raz dołączane, płacą się osobno, gdy je kto 
chce mieć, i wynoszą rocznie 4 złr. 20 cent. w. a.— 
Miejscowi mogą tak na Tygodnik, jak i na Mody pre­
numerować miesięcznie. (1208- 1-3 )

Prenumeratę uprasza się przesyłać fr a n c o  do R e ­
d a k c j i  „N iew iasty “ w KRAKOWIE, przy ulicy 
Sławkowskiej b e z p o ś r e d n i o ,  albo za p o ś r e d n i ­
c t w e m  Administracji „Czasu“ razem z Prenumeratą na 
jjGZAS luk BiBL- POLSK. W Krakowie zaś pre­
numerować można w Księgarni F. Baumgardtena 
i we wszystkich dobrze znanych księgarniach',

Dążność pisma oceni Publiczność z dotąd wyszłych 
numerów. Tej dążności Redakcya nie zmieni, lecz bę­
dzie się starała o jej spotęgowanie; środki ku temu 
podadzą jej licznie do prenumeraty przystępujący.

Ogłoszeni® literackie.
N A K Ł A D E M  

JÓ ZEFA TA OHRYZKI,
byłego wydawcy gazety „Słowo“ wyszły w Pe- 
teraburgu następujące dzieła i są do nabycia we 
wszystkich księgarniach po cenach wskazanych.

V olum ina L eg u m , e/.yli praw a, konstytucye i przywilejo 
królestwa Polskiego; W . X. Litewskiego. Tom 1 — 8. P renu­
merata na 10 toino.v. Cena 22 talarów. W ażny ten pomnik 
prawodawstwa pilskiego byl dotąd rzaikością bibliograficzną. 
Obecnie nabyć go każdy może za cenę po jakiej jeszcze poi-

sk e książki sprzedawane niż były. W ydanie staranne i bardzo 
ścisłe przez co wygodniejsza jest do używania niż stare w o. 
gromnyra formacie. Każdy kog i dzieje i dawne prawa krajo­
we obchodzą, powinien się zaopatrzyć w tę książkę, która nie 
gdyś w ręku każdego się znaidowala, kto tylko czuł potrzebę 
czuwania i su-zeżenia praw i swobód w ciąęu wieków jego oj 
czyznie i ziomkom nadanych.

Pism o zbiorowe  2 tomy. — Cena 4 tal.
W książce tej zgromadzone są wyborowe artykuły przygo­

towane poprzednio do wydawnictwa Słowa. Prace B ielow skie- 
go, S za jn o ch y, B artosiew icza , lir. Skarbka, W o ło w s k ie g o  
M aciejow skiego, Syrokom li, Odyńca i t. d. nadają dziełu te­
mu wartość na jaką słusznie imiona ty ih  autorów w polakiem 
piśmiennictwie zasł.iżyłw,

L ew es O, H : D zie je  żyw o ta  i  u tw orów  Goethego, oraz 
zarysy wieków jog0 ; współczesnych rru mężów; podług ogło­
szonych i meogłoszonych drukiem źródeł. Z angielskiego prze­
łożył i własnemi uwagami powiększył .4. N ow osielski 1 tom 
2 tal.

Jestto  dzieło dotąd w Europie za najlepsze uznane, a an­
gielski jego autor wyprzedził Niemców, którzy o Goethem nie­
byli w stanie mc lepszego napisać. Z tej przyczyny polski 
przekład takiej znakomitości 1 tcr.ckiej powinien być bardzo 
pożądany wszystkim, których ogólna oświata obchodzi i którzy 
chcą bliżej s ę zapoznać z życiem i duchem prac wielkiego 
poety Niemiec.

Mdi, John Stuart, zasady ekonom ii p o lity czn e j z  n iek tó ­
re m i zastosow aniam i do ekonom ii sp o łe c zn e j; z angiel­
skiego przełożył R. P . i B. 2 tomy. Cena 2 tal. 20 sgr.

Ekonomija polityczna jest <jzjó uznaną za najważniejszą nau­
kę w żywotnych kwestyaeh każdego kraju i każdego spó e- 
izenstwa. Dz eło Milla, pierwotnie po angielsku, potem na 
wszystkie języki, a teraz p ierw szy  r a z  na polski przełożone, 
uznane jest w Europie za najlepsze w tym przedmiocie.

P ern er , D r. I a Iosc ic stosunku do cyw iliza cy i  1 tal. 9 
sgr. Nadzwyczajnie tania ta książeczka mająca na Celu rozpo­
wszechnienie moralności w wychowaniu dzieci, szczególnie prze­
znaczona jest dla nauczycieli, rodziców opiekunów i t. d. wy­
kazując im jasno iż są drobne na pozór okoliczności, na któ­
re przy wychowaniu dotąd niezwracano uwagi, a które w na­
stępstwach swych najszkodliwsze wpływy wywierają na chara- 
kter człowieka.

Thacheruy, Snoby u tw ó r hum orystyczny. Tlomaczone 
z angielskiego 1 tom. Cena 15 sgr. Przekład ten z angielskio- 
go da sposobność polskim czytelnikom poznać jednę z n*j. 
lepszych prac słynnego humorystycznego pisarza angielskiego. 

___________ __________________________  ( 1 2 0 0 -i;

Za kaucyą złr. 500 wal. austr. jest potrzebny

Oficya lista prywatny,
któryby za wyuagrodzeniem rocznem w kwocie z lr 250 mie­
szkanie i opaf, p e łn ił obowiązki KASYERA, i przytem po­
m agał w czynnościach gospodarskich. Pierwszeństwo przed 
mnemi mają urzędnicy rządowi Polacy, k tórzy  teraz sa  bez 
służby. Zgłosić się można za listami frankowanemi do’ dnia 
lógo gruiln a, pod adreią  U . I ł .  poste rest. R o z w a d ó w .

i e t i
Kredytu Ruchomego

W 1 E D E Ń S K IE G O ,
klóryeh ciągnienie odbywa się 4  razy do 

roku, a najbliższe  
w  dniu  2  S ty c z n ia  1 8 6 1  r.

jakotćż

PROMESSY
na takowe ( Premien-Lieferungsscheine)  jo 
3. Z łr .  wal. a., są do nabycia w Kantorze
(H61-4) F. J . Kirchmayera 1 Syna.
jY jous avons lhonneur d’annoncer qu’ ontre 
1 \  un grand assortm ent de vins divers, nous 
venons d’importer

des Vins veritable de Champagne
de G. H. Mumm & Com. et de Mad. Clicquot
Vve A Reims. Garantant la qualite exquise,
nousvendons ces vins aux prix tres modśrśs!

I t e i n  hold  <f- h u m ,  
(1311-2) gr»nd place Nr. 15.

Do Handlu Stanisława Feintucha w Kra­
kowie nadchodzą co dzitó

świeże wiedeńskie
Drożdże prasowane.

f 1221 -1 -61

Podziękowanie!

f f l lo c ta l l ic h  tr i id tf in tn d t

Original Pariser & Wiener
am est-

 ___
P rzyjechali od i i  do 12  Grudnia.

HOTEL PO LLE3A . Książe Mirowski w ł. dóbr z Drezna 
Czech i Karol ob. z P ragi. Kołodziejski W alery  inż. r, Gali- 
cyi. Bloch Dawid ob z Brzeska. Lnewenfeld Emanuel w łaś. 
dóbr z Chrzanowa. K rankel ozymon rząd7ca kopalń z Rze­
szowa. Mizerski Feliks ob. z Zatora. Dembiński Karol w łaś. 
dóbr z Królestwa.

W yjech a li: Książe Mirowski w ł. dóbr do Lwowa. Loewen- 
feld Emanuel w ł. dobr do Chrzanowa. Czech Paw eł ob. do 
Pragi. Glatwińska Emilia obyw. do W arszaw y. Klugc Adolf 
agent z żoną do W rocław ia. F rankel Herman zawiadowca do 
Chrzanowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. Hr. Rom er w ł. dóbr z Jodłowni­
ka. Henryk Brodzki ob. z Tarnowa. W . Lóbbecke kup.; p er_ 
dynand Nep. Aldenhoven dyr. z Prus.

I n s e r a t y .

W  KSIĘGARNI
F. BAUMGARDTENA w  Krakowie

są  po zniżonej c e n ie  do nabycia .

GRÓB! 1P01IISI KRÓLÓW
OKAZ

S i A W N I E J S Z Y C H  MĘŹOW POLSKI CH
W ŚWIĄTYNIACH KRAKOWSKICH,

zebrane i odrysowanc przez Aleksandra Płaczyńskiego; 2  po­
szyty z 7ma rycinami i tekstem, wraz z do”łąezcnicm portretu 
Hetmana Doroszeriki. * (1177-3)

Cena daw niejsza z łr. 6, —  teraz złr. 3.
**ss2C3T.r:y3iMWSH

X I I I ,  • l a f i r s - ,  1 § 6 1 .
T a b l e a u " ' - ^  r . r J f e ^ f p i . s S . ' ^  ° °  M° Jen-
48 Mappen Kunstschule. _  48 Bogen Feuilleton. -  Musik-Bc^Hgen -  T M  lU hfu" eto*” ' ~  Garderobe-Patronen -

Dieses Journal enthalt ECHTE, m i t  P a r i s  a n i  a le ic h e n  T a e e  e r -  
H C h e in en d e  ORIGINAL gravures color. de modes, de lingeries, de tapissL
l-ies etc; m e  ab  e r  j e n e  a u i  T a u ^ c l iu i lg  b e r e r ł i n e i e  in Deutschland
angetertigte, veraltete Copien.

WfjiUngarische Damen - AT ational- Costums“‘̂ t e
ills B,lder (Zeiclinungen) nebst den Patronen (Schnitlen) warden wir f o r t f a h r e b ^  Zeil 

zu Z-eit in den niodernsten Confcctioncn zu bringen 
Qaartal-Preise (0sit. W ttr .  m d  Stempel). Dureh Buchandel D irect durch Post
Ausgabe Nr. 1 m.t jahrlm h 125 KunstbeUagen und 100 Bogen T e k s t . . fi. 3 . 62 N kr 11 4 12 Nk

” i  ” ” T r l  * » ,o °  » » 2 . 6 2  3 .' i3  r
” f ^  » » 100 n » . 1 . 6 2  _  ’ 2 . 1 2  ’

i n ^ n i) ii H 100 „ 1 12 i n - ”

♦W T A « Sf t t . . r l i c l . e  P r o s p e c t r  « n « |  P r « b e - l K « , „ m e r „ ” der J R I S  i n  G r a ' “

h  KRAKAU " r  Pr° mt(n B*,nrSUnB d!e8eS J °nrnal8 insbee0ndere: »Die B u c h h an X C vona  y " &W i T d T
 (1 1 9 8 -2 -3 )

   -------- ą, — — W ■
w  nocy z dnia 12 na 13 lipca 1860 r. 

zgorzały mi w obwodzie Tarnow skim , na 
folwarku Piołotówka zw anym , zapasy ’żyta 
i hreczki, które za posredniętwem obwodo­
wej Ajencyi w Tarnowie pod zarzadem P 
E. Orangea,' zabezpieczone były u‘ c. k. u- 
przyw. zakładu assekuracyjnego:

Rinnione adriatica di Sicnrta w Tryjeście.
rzedsięwzięta ze strony tego zakładu li- 

kwidacya wspomnionej mej szkody, odbyła 
s;§ W sposób tak praw y i ludzki, iż czuję 
9ię spowodowanym, za szlachetne to postę­
powanie również, i za tak rychłe w ypłace­
nie przyznanego mi wynadgrodzenia, złożyć 
hi publicznie me dzięki, a zarazem c. k. uprzy w. 
Riunionc Adriatica di Sicurla zalecić jako za­
k ład  ze wszechmiar zacny j wysokiego sza­

cunku godny. (1169-2-3).
Tarnów 15go list. 1860. ^  K u k l i k .  

Najwytworniejsza i nieszkodliwa  

c e J?a * d  z d r o S a c u z k i m  p a t e n t e mprze* U rzą d  Z d ro w ia  w P a r y ż u  nwieńononn

ge-

. ę>f«baWmfe M Pr2el„j6  bis 8tm6e(fl pnbm pm „4<((ten SriibjeSt „fcid,
tam■ emtritt ber jimjigeii fflrtterun8, g t fm ir c r , 3 i e ą c l f l r c i s cr S te in W eifcer

* 2  1,16 5“  Knftisęn Sofiteb anbautrnbe
JiKiijrtKjiuu] i t t l t t  S e rb iu tllto tn b t geiuef.cn bit S tg u n ftijim j ber fteitn ©fenbafinfabtt
bon K rakau  bi« Prz.emysl uitb (nben f,cf> na<ę ilfter f. 3 . Slntimft in Pr,,emy41 b,i bor

S b a u u n te tn e lm w tig  ® e D r u » e r  . f t f r i n  a n p m e lb c n .

Wezwanie.
Na przestrzeni kolei z Przem yśla  do Lwowa znajdą na przyszłą wiosnę zaraz p0 

< ejsciu stosownej pory az do późnej jesieni roku przyszłego, M l i i ’*5^ Z e ,  K a -

" "  , 0 ' m U  * i e , , , n ł c I '  •

Chcący się temu zarobkow i oddać, otrzymają bezpłatną jazdę koleją z Krakowa 
rzemyśla, i mają się po swojem przybyjjiu w czasie odpowiednim do Przemyśla 

zgłosić do przedsiębiorców budowy B r a e f i  M i e l i ł .

w  Drukarni „CZASU.

J a

a  a
i

wy*, bar.
w H». par. 

pracz
0 ’ B#ft»ai.

atan ei»p. 
podług 

Re».umsr„.

wilgota.
powietrz*
względnn

III 2 324 id +  4 '2 88
10 24 45 2 6 67

12 6 24 40 2 1 87

SPOSTRZEŻENIA METEOROTlOfiTf i ’/ .  wkT
(1167-3 )

klornuuk
I natężout'* w ia tr .

zn o-l i<) ,1 ri i słttby

■miau. cl.pła 
w alągu dnia

0jawi»k»
eaiiowiotrsu*

stan 
N I E B A

pogoda 7. chmurami 
pochmurno

d e s * c 7.

Rządzca Drukarni, Antoni Rother

B E R G E R )
pod n azw ą;

p t j n  z m i e n n y
l a r o o w a n l a  w ł o s ó w ,  w a -  

s o w  ■ f a w o r y t ó w  w  r ó i i i y c l i  

, o d c i e n i a c h *

wjeanej chwili i bez pomocy obcej osoby,
e„„„ t6D. wssystkio inno wynalazki w tćj

" " i  •« Ł *łni0B®, frrk'd® howicm siw« I®1* r °4e w łosy do-
W oda » * » * y n o w y ,  ę l ę m n y  |  r z a r .

,*  Bergera me drażni hynajnmićj skóry, ani osfab ił 
włosow, a |0 owezem d,faiezo j dj  „życie sprawia eegty pornet

r nnrhw a 18 1 ttl5rzy  torou Jednomyślnie i
^  f ł  Przy*nali odznacsająea nalote. Główny skład  

K r . t  Anelry5  1 PoIik? “trzymuje » 4 » r o i  U e r r n i a n n  
Krakowie. Cena Igo pudełks *° ^  szczoteczkami z łr . 4 

nkr. 30 w srekrse, luk banknot»oh WQe««g knrsn.
puy ■P0■obI,, niywania po francusku, po nlemiookn , 

polsku dodają się bezpłatnie. (1 1 1 7 -1 )
j °den r“  ‘?rlk0J d \n WOd* Bf»rbowane, niepu- 

ł  nigdy wfęećj kolom »" nad*n°fo. Zamawiający raozą 
oznao.yó kolor farbowani* włosów, ‘ “

Do wynajęcia każdego czasu, zwany
„Wielki Don Pański,^

Dom Zajezdny w GorhCach pod Nr. 155, c a ł­
kiem lub częściowo.

BBisza w W o m o ^ .J  «Don,a Komisowym Krakowskim,"

i I,' b 1 W ,^ 0,^ la ° G o rC e h  t6 i przez li8ty frankowane pod | adresą: K . J f l  w Oorlicach, (1223-1-3)

t e a t k  K r a k o w s k i
P ° H  DYREKCYĄ

p F E I F F R A

Dziś we Czwartek d. 13 Grudnia 1860.

Komedy* *e Hpiewami w 2ch aktach Józefa K o rz e n ie "  kiego,

„EĄ N N Y  K O N O PIA N K I.
c*ny w l  akcio ory^inalmo nąpisany.

( D o d a t e k ) .
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URZĘDOW E.
Obwieszczenie

(N 1,520) Z pow odu zaszłego w Galicyi pow ą­
tpiew ania, W ysok ie c. k . M inisteryum  finansów 
o rzek ło , że m aż ziem na (olej sk a ln y  nafta) ja k o  
płynna żyw icu ziem na w edle § 3 ustaw y  górnicze) 
do regaliów  górniczych policzona być pow inna, a 
U w zględniając do tąd  w G alicyi is tn ie jące  stosunki 
lia s lę ru jąc c  postanow ienia za rząd z iło :

1 P rzy ch o d z i m aż ziem na w n a tu ra lnych  źró­
dłach aibo studniach na w ierzch tak , że bez w łaści­
wego p row adzenia budow y górniczej uzy sk an ą  być 
tnoże, natenczas m ają  być postanow ienia ustaw y 
górniczej §§ 7 6 —84 o nadan iu  górniczym  m iar 
dziennych (pow ierzcbnich) zastósow anem i.

2. W  innych razach , gdzie m aż ziem na w w ię­
kszej głębokości i ju ż  reg u la rn ą  odbudow ą g ó rn i­
czą w yszukiw aną i w ydobyw aną być m usi, n a ten ­
czas m ają  przep isy  praw nogórniczo o nadan iu  m iar 
dolnych (kopaln ianych) zastósow anem i byc.

3. Jeżeli w pojedynczych rew irach  górniczych, 
tak  np. jak  w B orysław iu ogólne przep isy  p raw a 
górniczego do istn iejących  tam  szczególnych s to ­
su n k ó w , nie dadzą  się zasto sow ać, to są  w mysi 
§ 43 p raw a górniczego potrzebne w y ją tkow e po- 
stanow ienia osobnem i sta tu tam i rcw irow cm i u s ta ­
nowić, przy  czem §§ 274  i 275 p raw a  górniczego
za podstaw ę służyć m ają.

4  D opóki n a  te raz  istn ie jące  fak tyczuc stosunki 
uporządkow ane nie b ę d ą ,  m a ją  tc  do tąd  is tn ie ją ­
ce przedsiębiorstw a n a  m aź ziem ną w ich tera- 
żni?jszem  stan ie n ienaruszone pozostać i od prze 
szkód z strony  cudzych przedsiębiorców  strzeżone

^ 'ó ^ A ż e b y  ale do tąd  istn ie jące  nie w ł?śc ld ®t 
sunki w praw ny to k  w prow adzić m ają  doty 
czasowi posiadacze publicznie za^ ezwaD® r \ icy n« 
ażeby o swoich przedsiębiorstw ach na 1 . • do .
w przeciągu sześciu “ ^ ^ ^ ^ n n ^ h  lub dolnych 
nieśli i o raz o nadan ie  m iar d z i e ń y  naie*v za ­
podali, na co c. k. starostw o górnicze co należy

rządzie ma. przedsiębiorstw o n a  m aż
• ° k W1starostw u górniczem u doniesionćm  zo-

zicinną c. k. staro  „ rzed 8iębiorstw o pod opie-stało , p r z e c h o d z i  tak ie  przed* t  P P

O D E Z W A

K u r a tu r y i  literackiej Zakładu narodowego Imienia Ossoliiiskich.

( 1082 ) Oznajmienie. (1-3)

starostw u górniczem u doniesionćm  zo- 
zicinną c. k . staro  L zed 8iębiorstw o pod opie-

11' T  r z e d s ięłfi o rs t  w a *n a m aż ziem ną, k tó re  w p rze­
ciągu oznaczonego term inu w ładzy górniczej do- 
uiesionem i nie zostały , s ą  j a k o  niepraw ne Pr0 
dzenia górn ictw a uw ażać i z niem i w edle §. 2oo 
p r a w a  górniczego p o s tą p ić .

Co W sku tek  dekre tu  w ysokiego c. k . nam ie- 
RtnVSwa w Lw ow ie z dn ia  23go lis topada 1860 r. 
s tu .c tw a blicznie pgłoszonóm  zostaje  i oraz

J m « k i = b  d o t y c t e a s o - y c h  p » , a d « .

Jeżeli sie wzmaga u nas od dnia do dnia przekonanie o wielostronnych korzyściach wynikających ze starannego 
wyszukiwania i umiejętnego badania krajowych starożytności, jeżeli gorliwi ojczystych rzeczy miłośnicy 
niemi swe zbiory, a uczone pióra zaprzątają się ich rozpoznawaniem, toc wykazuje znow doświadczenie, ze nie 
nie prowadzi skuteczniej do osiągnięcia celu tych usiłowań, jak przedsiębrane łącznemi siłami publiczne takich 
przedmiotów wystawy. Zwracąjąc bowiem tym sposobem powszechną na me uwagę, wydobywa się na jaw 
nieieden nrzez niewiadomość lub niedbalstwo pokątneinu niszczeniu ulegający zabytek, rozszerza się należyte 
pojecie ich ważności, uczonym możność wszechstronnego na nie poglądu i rozwidnia się coraz bardziej życie 
ubieełvch pokoleń. A że każda niemal część nasząj Ojczyzny ma właściwe sobie cechy, a podobno i zabytki, 
wiec należy, naśladując niejako owych zamorskich szperaczów złota, w każdej z nich osobno rozgartywac ziemię, 
przetrząsać wszystkie zakątki, aby czego w jednej stronie wyszukać nie zdołano, druga ile możności uzupełniła.

Zakład narodowy Imienia Ossolińskich, mając już z powołania swego zadanie wyszukiwać, przechowywać 
i podawać do powszechnego użytku wszelakie zasoby narodowej umiejętności, poczytuje sobie za miły obo­
wiązek wezwać ninięjszem wszystkich o rzeczy domowe dbałych rodaków, aby raczyli przyczynie się do W y ­
s t a w y  s t a r o ż y  t n i c z ć j ,  którą w moc otrzymanego od wysokich rządów krajowych pod dniem 21 bm. do 
lirzhv 6 041 przyzwolenia, we własnym gmachu we Lwowie w ciągu bieżącej zimy urządzić zamyśla, a pę­
dzie to dla nich najpewniejszą rękojmią, że Zakład ten zajmując się przez własnych przysięgłych urzędników 
i za pomocą przybranego w tym celu komitetu przyjmowaniem, porządnem spisywaniem i nadzorowaniem nad­
syłanych przedmiotów, ręczy za ich należyte przechowanie na czas wystawy i nieuszkodzone na miejsce ode-
sianie za zwrotem rewersu. .

Umiejętnie ułożony i drukiem ogłoszony katalog, posłuży do odpowiedniego z wystawy użytkowania i po- 
wipkszv dla badaczów szereg nielicznych jeszcze u nas w tej naukowej gałęzi materyałow. Koszta przesyłki 
którychby się sami szanowni uczestnicy nie podjęli, bierze Zakład na siebie; dochod zas wynikły z miernych 
datków publiczności zwiedzającej wystawę, będzie obrócony po opędzeniu wydatków na rzecz dobroczynnych 
tutejszych stowarzyszeń św. Wincentego.

W skład tej wystawy wejdą przedmioty następujące: f
a) Wszelkie wykopaliny z czasów przedchrześciańskich i bliskich tymże wieków.
b) Starożytne ubiory, stroje, klejnoty, zbroje, bronie, godła i oznaki zwierzchnictwa, chorągwie, namioty, 

rzędy na konie, sprzęty domowe, makaty, naczynia, narzędzia naukowe i muzyczne, słowem rzeczy słu­
żące do użytku dawnym pokoleniom. , . K„0_,,

c) Przechowane z ubiegłych wieków po kościołach, cerkwiach, klasztorach i monastyrach krzyze, obrazy, 
ornaty, księgi liturgiczne odznaczające się oprawą i tym podobne do pobożnego użytku służące sprzęty

d) Będące dotąd z dawien dawna w używaniu ludu naszego: ubiory pewnym okolicom właściwe, domowe 
sprzęty, ozdoby, pasy, obuwia, narzędzia muzyczne, siekierki, oznaki zw|erzchnl g * a itp. .

e) Wszystkie inkunabuły polskie i ruskie do roku 1540, niemniej starsze nad rok̂  1,600 rekoPi8™^
tablice dokumentalne, lub ich odciski, drzeworyty, ryciny, rysunki, mapy, plany, pieczęcie i ich odciski,
tudzież najrzadsze medale i monety, rzeźby, posążki i mąjoliki. niomniei stare

f) Autografy osób historycznych i wysokie w piśmiennictwie naszem zajmujących J , , j  •
krajowe obrazy i wizerunki, nie tyle nawet co do kunsztu, jak  pod względem dziejowym  ̂ ,„7V .u  , '  
Ponieważ uporządkowanie i opisanie onych przedmiotów niemało zabierze czasu, uprasza się w ,

którzyby w wystawie tej udział wziąść pragnęli, aby raczyli donieść j a k  n a j r y c h l e j  Zakładowi poi a re.e 
Dyrektora tegoż, pana Augusta Bielowskiego: . ,

1) Jakie przedmioty na ten cel przeznaczyć zechcą, i czy na koszt własny i kiedy na wystawę nadesłać 
mogą? W razie zaś gdyby żadna nie zachodziła wątpliwość co do wzmiankowanych cech takich przedmiotów, 
(co mianowicie tyczy się tych, które były ju ż  na jakiej wystawie) i gdyby je  na koszt własny przesłać chcieli, 
raczą uskutecznić to bezzwłocznie.

2) Jakie mają wiadomości o miejscu odkrycia lub pierwotnem pochodzeniu tych przedmiotów, o przy- 
wiązanem do nich podaniu i dawności czasu, od którego znajdąją się na teraźniąjszem miąjscu, a mianowicie

W r? k P eł n iS o tu cb y ? że nas oczekiw ania n asze  nie zaw iodą, podam y osobnem  obw ieszczeniem  w iadom ość o dniu
rzeczywistego otwarcia wystawy. U 204 1

We Lwowie dnia 2 8  listopada 1860  r.

Będąc od kilkunastu 1st przy gospodarstwie i zajmując 
się niem szczerze, doświadczałem każdćj rzeczy z uwagą i 
praktycznie, przejrzałem wszystko,' co się tyczy gospodarstwa, 
a widząc, że Szanowni gospodarze i W . właściciele pracują nad 
t m, a>'_y podnieść swoje gospodarstwa i widząc, że niektórzy 
starają się, lożą ekspensa, lecz dla braku wiadomości o gospo­
darstwie dobrego skutku nie osiągają, zamierzyłem dopomódz 
ogółowi w tym względzie.

Znam gospodarstwo W . właścicieli, śmiało i na pewnych za­
sadach odzywam się z tem , że najmnićj trzec ą część więcój 
miebby dochodów ze swoich dóbr, jak dotąd m ają, gdyby go­
spodarzyli ta k , jak tego gospodarstwo z natury swój wymaga.

Zamierzam prze’o wydać dla Szanowny h gospodarzy dzieł­
ko pod tytułem: „Zdanie o gospodarstwie.11 ©dostałem mój rę ­
kopis® do d ru k u , który wielu uczonych gospodarzy przeglą­
dało, zgadzając się na to ,  iż ono wielce pomocnem będzie 
dla gospodarstwa.

Ponieważ zaś koszta druku wynosić będą do 100 złr., ogła­
szam przeto pierwćj Szanownym gospodarzom mój zamiar p ra­
gnąc się dowiedzieć, czyli zechcą -zasięgnąć i korzystać z rad 
moich o gospodarstwie w tem dziełku zawartych

Przed rozpoczęciem diuku zostawiam czasu trzy miesiące, 
tj. do ostatniego marca 1861 przez który czss Szanowni go­
spodarze, jeźli zechcą mogą się udać osobiście lnb listownie 
do drukarni E. Winiarza wo Lwowie przy ulicy Doroinikaó- 
skiój pod N. 170 po abonament wynoszący 2 zlr. za który p3 
wydrukowania najdalćj w końcu kwietnia i w początku maja 
1861, będą mogli dostać 1 egzemplarz mego dziełka w księgar­
ni Karola Wilda we Lwowie. Zamiarem moim jest także ogło­
sić listę Szanownych prenumeratorów. Choćby ich było tylko 
kilku, z największą chęcią poniosę koszta druku i puszczę 
w świat dzidko moje o gespodarstwio, nie pragnę żadnego 
zysku, dla mnie tylko będzie to zaszczytem i wieiką rozkoszą 
spoglądać nie w jedno miejsce gdzie później zobaczę stósujące 
się gospodarstwo podług zdania m ego, a chociaż głos mój nie 
jest z Ohenhejmu z Prus, ani też z Anglii; lecz głos z własnej 
ziemi gospodarza, zaręczyć mogę, że wielką podporąstan ,e się 
dla naszych gospodarzy. L u d w ik  B iliń sk i.__

M M
(1217-1

Fotożen salonowy
do lamp fotoienowych Briinnera, bez odoru, z na j- 

piekniejszem i najtańszem światłem .
A l  ■ • „ i  _ T do iamp m ineralno-olej-
O l e j  m i n e r a l n y nJ -______ v nych Ditmara, bez odo­
ru, z uajpiękniejszem i najtańszem światłem, poleca 
po najtańs°zych cenach fabrycznych: „ a r y a 
O le jó w  M i n e r a l n y c h 1* G u s la w a  W a n g e n -  
m a n n  w  W ie d n iu .  Kantor „Neuer M arkt“ N.. 1047.

Antiepiiepticon składrtjący pię * Pr *y-
 rządu  ga lw anc-kau-

stycznego, w ypróbow anego mojem 2 8 to-letoiem  dośw iad­
czeniem , do leczenia lekszćj epilepsyi, napadów zaw rotu 
i m igreny bez lekarstw a, je s t  do nabycia u  p. J. W eiss 
w W iedn iu , „ z u m  M o h r e n ,  T u c h l a u b e n . * — Cena  
5 z| r _  O rdynuję codziennie cierpiącym na epilepsyę, 
zaw rót głowy i m ig ren ę: „Wiedeń 4 7 7, popołudniu do 
godziny 4 ćj. (1219 -1)  D r Z icerm a.

S z c z ę ś l iw y m  w y n ik ie m  n ie z m o r d o w a n e g o  i  s t a r a n n e g o  b a d a n ia ,  s ą  u p r z y w i le jo w a n e  środki do rośnięcia włosów Dra Hartiinga p rz e -  
z n a c z o n e ^  b y  tfi§ w  s w y c h  s k u tk a c h  w z a je m n ie  w s p ie r a ły ,  g d y  Olejek Z kory C hiny  k o n s e r w u je  w ło s y  w  ogólności s łu ż y  Pomada

„„ ____ , - . . z  z ió ł do wzmacniania i ożywiania rośnięcia włosów, gdy olejek ten podwyższa elastyczność i koloi w łos w, j p
s t a r o s t w a  góro^czego^ażeby w Przeci38a^  | ot  ̂ przedwczesnego osiwiania i wypadania, udzielając im najkorzystniejszą substancyę i zasilając korzeń włosów w naj ęzszy sp
w zyw a s ę wszy w e n  y  ^  obfJ Me c A
czy przedsiębiorstw  ua l“ pr7l i ą g u  6 m iesię

rostw a górn iczego , ażeby p roku  0
cv to le s t:  w łącznie do 8go czer ~Arn i-
swoich przedsięb iorstw ach  c. k. staros g
S f  w K rakow ie donieśli i o r a z  o nadanie m iai l 
dziennych albo dolnych p o d a li, gdyż w p  
w nym  m i e  obejście pod 7. zw yż w ym ienionych] 
postanow ień zastąpi ,
r  2  c. k. S taro stw a górniczego.

K r a k ó w  dn ia 8go g rdnu ia  1860.
( 1206-1-3) Jęschke S ta ro sta  gó rn iczy-

[Nr. 870] obwieszczenie.
W  d n i u  19 G r u d n i a  1 8 6 0  r. odbędzie się uprze-

, v 7wanći parceli Buka łaka, do fundusm I dai drzewa t ik  J 1 , ,. • ’ , .
,• •• » Tynieckiego naleiącćj, zaroslój dębami, ol«zy-

re  gijneg } „ Jk lin ą , w O patkow icach przy murown- 
ną, leszczyną i p  , ^ r ia  do W adow ic prow adzącym , —  
nym gościńcu z r  oug

“ f i t *  4
na 30  n. a. sągów „ okrąglaków ,

” " "  ” „ gałązkow ych,
” 4 5  ” ” ” olszowych okrąglaków ,
" * u n gałązkow ych i

" ’  le s z c z y  i C y ­
r e n a  "fiskalni Wynosi 4 5 9  złr. 7 0 k r. wal. a u .tr .
L e n a  u  . — w y z n ac z o n y m  te r m in ie
C h ę ć  k u p ie n ia  m a ją c y  r a c z ą  w i

do O p a t k o w i c  przybyć. aidego  czasu w U rzę-
O w arunkach licytacy, można się ka S a . ̂  ^

dzie tutejszym  dowiedzieć, a w dniu y
we także publicznie przeczyta-.e.

Z ck. U rzędu Ekonomicznego- (1 2 0 7 -1 -3 )

dnia 4 G rudnia i 8 6 0  r.

Doktora Medycyny llartingi
(Lekarza w Wittstock w Westpriegnitz).

2^ lkory
do konserwowania

i upiększenia włosów,
w opieczętow anych  i w  szkle ostęp low anych  flaszkach po 85 kr.

U ż y c i e  tego Olejku z kory chiny, sporządzonego z dekoktu najlepszej 
kory chiny z dodaniem eterycznych olejków i balsamicznych środków, nie rożni 
się od użycia każdego innego olejku do włosów. Dla włosow znajdujących się 
w bardzo normalnym stanie, dostatecznem jest posmarować i natrzeć je  tym_ oląj- 
kiem co drugi dzień; dla suchych włosów' zaś koniecznem je st codzienne użycie, 
a przy osłabionej skórze na głowie, należy do oląjku z kory chiny domieszać 
nieco rumu.

d o  w z m o c n ie n ia
i ożywienia porostu 

włosów,

Tyniec

i n s e r a t y *  
Słabości sekretne i płciowe

również jak tychże następstwa: ..
im p o te n c ję , n iep ło d n o ść , w a h n i ę c i e  w p * "  

H p a c ierzo w eg o  itp.,
• prędko i pewnie, za odpowiedniem hono- 

G oU m ann  w W iedniu, „St»dt

Sr,T y 7' .  t  do nabycia za przysłaniem  2 z łr . 6 2 cent. 
. , ? yJ6B poradn ik  we w szystkich słabościach sekre-
jego  złe o n a (R a th g tb jr  in a lien  G eheim tn u id
r yC m 'chtlSnkheiten), które jnż w 4óm wydaniu wy- 
S o  i ogólne uznanie znalazło. (1 2 .8 -1 -1 2 )

-yy opieczętowanych w szkle ostęplowanych słoiczkach po 8o kr.
Przy używaniu tej Pomady z ziół, składającą/ siS z wzbudzających i po­

żywnych soków i innych ingredyencyj roślinnych, daje się j ą  po umyciu pierwej 
głowy czystą świeżą wodą, na miejsce łyse, szczególnie w bliskości jeszcze po­
rastających włosów, a to mniejszą lub większą ilość, właśnie tyle ile potrzeba, 
by skórę miernie upomadować. Nacieranie to uskutecznia się raz, a najwięcej dwa 
razy na dzień, rano i wieczór.

iS s R S S  te ^¥*W £o< niecia włosów znąjdują się, oraz że na każdej flaszeczce na s z k l e  sa m em  z a w a r t y  J e s  t wypukO£
Dra Hartunga Oleje z kory chiny, zaś na każdym słoiczku: D r a  Hartunga Pomada z zi ,

* oprócz tego jeszcze wszystkie flaszeczki i słoiczki opieczętowane są  obok stojącemi p ą t k a m i .

g^-W ylączny Skład Dra H a r t u n g a  Ś r o d k ó w  do  w ł o s ó w utrzymują
H p w  K rakow ie: p. JOZEF BARTL. 'łs ;

z ;  j e i S r "  ~  » * • .  a i s ;
p . Franoisick  Tomanek i Byn 
TARGU p. Karol L«a r  _  w

w . u . -------------- . - .u i n , , , , )  p Antoni Grotowski -  w  G °R LIC A C H  aptckar* p. W alory  ^ S H c y a  -  w « ń w o W I K  p. J ó te f  Klein. p. Bonifacy Stiller i aptokari
k a r. -  w JA ŚL E  a p V o U r ^  Ignacy Łnkailowio* — w KOŁOMYI p B. Pj G. B W g  _  w M y^ rKNICACH p. FraB^ ek stan i.a  -  w NOWYM-

'ję sAissa ; saftŁaar-'- trsssssKrwi*/„-
g o n  l a . ^ ą ą w w  F; C V S S w  l  - t  w a o a *. -  » m u m ccteaor ,. « ..r  .- - !« ■  -  *
p. Andrzej Gottwald — w ŹOLKW I p. R?sio Barhag.



Dodatek do Dziennika „CZAS“ z dnia 13 Grudnia 1860.

Na a n g i e l s k i

Najtęższa

dla bydła

sposób sporządzona

KARMA

i k o n i
^  PROSZU SUDUTZKU '

iS S Ł Ł A ,
1855 » y ; ic * e -

j*
af

Franciszka Jana Mwiztly w liorneukur^Ui
posiada podług wieloletnich doświadczeń i Przedsiębranych z nią, z polecenia jenerał- 
porucznika i nadkoniuszego J. król. Mości pana Willisen w masztalniach J. królewskiśj 
Mości Króla Pruskiego prób, jak niemniój podług urzędowego poświadczenia pana Dra 
Knauer, aptekarza I«J klasy i nadlekarza od koni wszystkich królewskich masztalni —  
tę szczególną w łasność, ze u koni tworzy świeżość życia, elastyczność sił i piękność bu­
dowy cia ła , oraz zasila stare osłabione konie i w ogólności poprawia powierzchowne

w ygląd an ie  koni.  j
Główno korzyści tej karmy zależ* w tcm > z® n a d z w y c z a j p o p r a w ia  u z w ie r z ą t  o r g a n a  tr a w ią c e ,  przez »o 

zwierzęta zo zwyklćj karmy wszystkie pożywne części zupełnie przywłaszczyć sobie mogą, przor. co używanie tćj karmy także 
u bydła rogatego, n owiec i świń polcp»zen,f  ®‘a‘* i prędkio dojrzewanie uskutecznia, a u .-.rów wydawanie mleka bardzo wzmaga.

W  jednym miesiąca używania tćj ria;tęższ«y karmy potops/.a się wyglądanie i wartość koni i bydła o ?“  J - o n  * '

Angielski chów bydła zawdzięcza łój karmie swe nadzwyczajne jpostępy tegoczesne.
Zdanie jednego ck. p r o l e s o r a  i chemika Sądu krajowrg.i w W iedniu, oparte na podstawie przedsięwziętego chemicznego 

badaniu, udziela się panom posiadaczom koni i ekonomom bezpłatnie.

Z apakow ane w  skrzynkach blisko 5 0  porcyj 3 iłr . w . a., —  110  porcyj 6  rłr. w. a. —  w pakie 
tach po 5 per:yj 3 0  kr. wal. austr.

D o k a idćj skrzynki dodana jest m iara, zaw i rająca dokładnie jedn ę p orcję .

M a j ą  na s p r z e d a ż  p r a w d z i w ą :

W Krakowie w . F. J. KIRCHMAYER 1 SYN,
w B r z e ż a n tc h :  p . L .  M a rg o lie a . w T a rn o p o lu :  p . A . M o ra w e tz .
» Nowym bączu: S p a d k o b ie r c y  K o s te rk ie w ic z o -  

w ej w dow y.
Prz< m y ślu : p . G a id e ts c h k a  i S y n .
R zeszo w ie : p p . S c h a i t te r  i S p ó łk a .

T a rn o w ie : p . J .  J a h a .
„ W a d o w ic a c h : p . F .  F o lt in .  
w  Z a le sz c z y k a c h : p p . K o d rę b s k i 

(1 213-1 )
S p ó łk a .

N* Paryikićj wystanie powsisebnćj w r„ka 
~  -----gńlnionc medalem zasługi.

h m  CPntraIr,y  w y s y łe k :  A p tek a  „pod B ocianem " ( / ,n a  S torch ) w w T edoin .
: m. By Pr?‘*ki to z innemi podebnemi wyrobami nie zamieniać, i wsz.lkicmu bezprawnemu nadużyciu

.„ ..k i  . y  sk!1‘c *.zme zaPob zdz, znajduje się nietylko na wierzchn pudełeczka, lecz oraz i na każdym papierku 
proszki te zawierającym mój znak fabryczny „ M oil’s S e i d l i t z  F u l v e r  modnym drukiem  ozna-zony.

Pro«iZap.,eC*S.teW.''",!e0 P“dcłeczka oryginalnego 1 z ł. 25 kr. w a. Instrukcja użycia we wszystkich jez.kacli,
' ..wątkiem- j  zaJmuJł. Przez nadzwyczajny w najrozmaitszych wypadkach doświadczoną skuteczność pr:ei 
1 • otl5“ znaJomcmi lekarstwami domowemi niczaprzeczen e pierwsze miejsce, j«k io tysiące ze wezyst-
i f J w  wVn,dią8ue t ° ! naCZ.ne5°  Ce8arstwa przychodzące podziękowania niezaprzeczony dowód stanowią, żc proszki 
! , J adaw n'a*y°h u tw a r d z e ń , niestraw ności, zgr.gi. to kurczach, słabościach nerek', cierpieniach
1 n iIon f a,l)Uaj y z c h  serca , nerw ow ej htpochondryi. zb y tn ie j u s taw iczn ej skłonności do w ym iotów  i «. p.
1 iU o.niiioir sku kiom używane zostały. Korespondencye te wzrosły już do bardzo znacznej ilości, i zawicraja 
i hjHrnnatvcrnoP°JWl.e 'Cni® ‘.“ o'®'1 I,acy cnt6w’ kt<Srzy  wyezorpnąwszy bezskutecznie wszelkie środki alopatycznc i 
i S  . 2 ’,  i cfp  P°jedyńczego domowego środka się udali i naraz tak długo nadaremnie poszukiwane trwałe
i li!tv  nrawie ka id 8 !* 0 ld ? .w,a l 8̂ 1'- M,?dzy terl*i nznanl'« wyrażającem! pismami znajduią się pochwala.
! z ,J ,warstwy spWeozeństwa, ze stanu gospodarzy, wojskowości i profesorów, kupców, rzemicślni-

dÓbr’ urz«d"ikdw ! '-ojzhowych, nawet aptekarzy i lekarzy i takich ̂  osób oboj”  płci,
; k ,^ " 1  *; y ?n,lej“ p wody mineralno najmniejszćj ulgi nie sprawiły, i którzy jedynie i wyłącznie przez rc-
, gularne J Prawdziwych proszków Seidlitzkich do zdrowia przyszły.

S k ła d  tych p ro s z k ó w  utrzymują:
w  K r a k o w i e  p p . F 1. jr. H l r c lu n a y e r  i  S y n  i p . D r . F lo r y n n  S a w ic z e w a k i ,

to B ia ły ^  “Ptekarz ,P- Kellner — to Brodach, p. Fr. Dekort — to Czerniowcach, p. Różański -  w  Bóbrce p J 
; Czarnik to Brzezanach. p. Józef Zminkowski — to B uczaczu , p. J. Czcrkawski — to Dobromitu n A Gro-

™W KunfVrm!n"n N' HcIm — w  Ja 9ieln icy  P- J- Fischbach — to Jaśle  p. J Rohm aptekarz -  Kołom yi
, r  W . Kupfermann -  w Lim anowie, p. A Muller -  tce L w o w ie , p. I*. Mikola,eh apt.k. -  u, Maków °e o E 
, Maior to anastsrzyskach, p, J. Lipschitz — to N ow ym -S ączu , p. Kosterkiewiczowa wdowa — w  \ ’0w vm -  !
i T T ^ni t R v n _  V ~  T  0 sw '?cim ie P- W- Polaszek »p‘. -  to Podgórzu , p. 8. Schlcsinger -  to P rzem yślu  p. F. oH\- > 

detschka yn to Samborze, p Kriegseisen — to Starym m ieście, p. J. Belka — to Suczaw ie, p. E. Botczat — w Sta  i 
„isła w o w ie , p. Tomanek. apt -  „  Tarnow ie, p .J .Jahn -  w  R adautz, p Re.ch -  w  Tarnopolu, p A M oraw eU - i 

I T ysm iem cy, p. Karol Neki — to Wadowicach, p. Frano Foltini — to Z aleszczykach, pp J. Kodrębski i Spółka I 
W szystkie powyżej wspomnione flrmy przyjmują także wszelkie zamówienia na prawdziwy

OLEJ Z T Ł U SZC Z U  WĄTROBY M IĘTU SOW E J
wyrobu L o h r y  i  P o l o n  t e  U t r e c h c i e  w  N i d e r l a n d a c h

j jedyny gatunek, który przed każdśm napełnieniem flaszek 
1 telkaoh cynkową kapslą zamkniętych rozsyłanym bywa, 
i Łt •" nał° zy 8tszy  najskuteczniejszy zo wszystkich 
, zbieraniem i wydzielaniem miętusów, i nieniega zupełnie /.auuoj 

duje się płyn w naszych opieczętowanych flaszkach zawarty całkiem w tym samym nicosłab;óńvnr"nie”rwnr.ivm 
stanie w jakim go natura bezpośrednio utworzyła. * pierwotnym

| Prawdziwy olćj miętusowy używają z jak najlepszym skutkiem wszystkie znakomitości lekarskie Europy jako 
; 8ZCZC6olny środek leezący w słabościach piersiowych i płuoowyoh, w skrofułach i Błabośui zwanej R'iachiisu 

Z y e h V t  f  reumatycznych i pcdagryczuyeh, z a s t a r z a ł y m  wyrzutom skóry, zapaleniu ócz, słabościach „rrwo-

Wo flaszkach oryginalnych wraz z instrnkeyią użycia po 2 Zł. 10 kr. — i 1 Z ł 5 kr. w. a.

I
&

Transport świeżej
H E R B A T Y  O H l l S K I E J

KARAWANOWEJ .  a
odebrał podpisany Dom Handlowy w gatunkach w y b o r o w y c h ,  i sprzedaje towar ten M
z pierwszej ręki sprowadzony, po n a j l l l U i a r k o w a i i s z y c l l  C C I ia d l począwszy
od d w ó e l l  do d z i e s i ę c i u  z t r *  za funt wagi rosyjskiej,mr Zwraca się tu uwagę na

H E R B A T Ę  Z I E L O N Ą
jako do mięszania onej z c z a r ną  Herbat ą ,  bardzo właściwą.

Biorący na raz dzfCSICĆ flllltÓW  lle r jb ć lt j  j ednej  ceny,  otrzyma jako 
r a l i a t  j e d e n  f i n i t  tegoż samego gatunku w d o d a t k u .

ci^n,Handl0'vy pod "rm!!: Antoni Hoelzel, w Krakowie.

bujne i naturalnego pięknego koloru, są  nie tylko nąjpow abnięjszą ozdobą każdej damy i każdeeo
lecz są  nadto oznaką widoczną w ewnętrznego zdrowia i silv. Jednakże tak jak  zęby tak i w łosv » ,  ■
naturalnym ?" pie' egnow ania’ by je  ochroBić od w czesne6° Posiwienia, wypadania i by je  zachować w k o K

L i a n , ,  PrZf b  7 om ow an.ych lekarzy ' meżów nauk najlepiej poleconym, przez damy j męźc wsze)kieeo 
stanu wielokrotnie wypróbowanym i przez łysiączne pomyślne skutki wsławionym , w sw em  działanfn S
pokonania będącym  środkiem tego rodząju, jest c. k. uprzywilejowana

Z czasem zaczęto i u nas poświęcać pielęgnowaniu zębów  ow ą staranność, na ja k ą  w tak wysokim 
stopniu zasługują , ażeby się od cierpień i nieprzyjem ności ochronić. Żaden ból nie je s t dokuczliwszym , 
jak  ból zębów ; naw et i piękna Helena z brzydkiemi zębami i w skutek tego z nieprzyjemnym odorem 
ust, niebylaby znalazła starającego się o je j rękę, a  ów w historyi znany minister, którego młody 

książę do w ładzy przyszedłszy, na stan spoczynku oddalił, ponieważ wielkiej nieprzyjemności z  powodu nie­
zdrowych zębów  sędziw ego m ęża stanu  doznaw ał, niebyłby um arł z  rozdartem  sercem. Nigdy zatem nieda się 
zastosow ać tak słusznie sens : „ p r i n c i p i i s  o b s t a  s e r o  m e d i c i n a  p a r a t u r “, ja k  do zębów , który to 
sens oddaliśmy najlepiej przysłowiem naszem : „ s t a w i a j  g r o b l ę  p ó k i  w o d a  m a ł a . “ —  Przy’ najmniej- 
szem powstaniu jakiego bólu zębów  używ aj zatem

P0PP& ANATERYNOWĄ WODĘ DO UST,
a  zastrzeżesz się przed wszelkiemi szkodliwemi skutkam i, jak ie  zaniedbanie obowiązków ku swej w łasnej 0- 
sobie tak często za sobą pociąga. „ U w a ż a ć  n a  s i e b i e u je s t  pierw szą regułą, jeżeli kto w ogólności chce 
zdow ym  pozostać; szczególniej zaś tyczy się to zębów . W szystkie słabości byw ają więcąj uw zględnione jak  
boi zębów , przecież je s t 011 nietylko najdolegliwszą słabością, ponieważ często prześladuje osobę, jak  długo 
żyje, lecz oraz najnieprzyjemniejszą. Zw ykle zw raca się uw agę na to, jak  w ażną rolę zęby w naszej historyi 
słabości odgryw ają wtec|y  gdy mocno boleć zaczynają i je  w yrwać trzeba. Wtedy zaś ju ż  jest zapóźno. 
w tedy m oże pomodz tylko radykalny środek, żeby złe z k o r z e n i e m  wydalić.

Chociaż wprawdzie P0ppa Anaterynowa woda do ust znajduje się w używ aniu w każdym znaczniej­
szym  domu, uw ażam y przecież za potrzebne na jej skuteczność zwrócić uw agę * tych którzy j ą  dotąd 
nieznają.

Jes t ona najdoskonalszym srodkiem zachow ania zębów  zdrow o, zastrzeżenia ich od bólu, oraz naw et 
w przypadku rzeczyw istego boju, ą0 zapobieżenia wzmaganiu się bólu. S łuży  do czyszczenia zębów w ogól­
ności, naw et w tych wy pa a c i, gdzie się osad na zębach formować zaczyna: w'raca zębom ich piękny na­
turalny kolor, okazuje się niemniej skuteczną w utrzymaniu w czystości sztucznych zębów , łagodzi ból dziu­
raw ych lub nakruszonych zębów  1 leczy w początkach trupieszenie zębów ; goi nadbrziniałe dziąs}a umacnia 
kiwające] się zęby i je s t  pewnym środkiem leczącym krw ią zachodzące dziąsła. Również skutkuje przeciw 
gniciu dziąseł, w boleściach reumatycznych, j est nakoniec nieoszacowanym  środkiem do udzielania ustom 
przyjemnego odoru oddechu, oraz oo wydalenia ju ż  istniejącego nieprzyjemnego oddechu.

, Skuteczność, ja k ą  się woda Anaterynowa pana Poppa szczycić może, dowodzi nietylko jej ogólna wzię-
tosć jak o  środka leczącego, lecz oraz najpochlebniąjsze listy które w tym względzie z  wielu stron otrzym ał 
Znąjdziemy między niemi św iadectw a księzmy Esterhazy, hrabiny Fries, hrabiego Fttrstenberg, barona Pereira’ 
doktorów Oppolzer, Haller, Brants, kaw alera Schjfler, itd. (1139-2-c) ’

S k ł a d  t e j  w o d y  A n a t e r y n o w e j  do ust znąjduje się w Wiedniu w znaczniejszych aptekach na
prowincyi zaś w e  w szystkich w iększych nnastacn, mianowicie w Galicyi utrzym ują ją.-

w KRAKOWIE: p. Tomasz Górecki, p. Jśzef Jahn I p. Leon Feintnch.
we LWOWIE: p. Blerzecki, p (> Mikolascll. p. Laneri i p 

P» Tomanek aptekarze; — p. II. p. Bonifacy Stiller
i p. JozcI Klein kupcy
w Dembicy p. apt. Herzog,
„ Dobromilu p. A. KrctOiviki.
„ Grybowie p. A . Musżyńaki.
„ Jarosławiu p. Ign. Bajan, 
w Kołomyi p. E. Schally.
„ Lublanach p. Jan  Glatu.
„ Lutowiskach p. M. Koniecki.
„ Przemyślu p. A la . helski i P P -  Gajńetsch- 

ka i Syn. 
n Przoworsku p. npf. J... nisze z ski. 
n Prclantieh p. Wintornitz. 
n Radautz p. Tei h ta .n .

w Andrychowie p. h . Unger.
„ Bilsku p. Schaflran.
„ Białćj p. Stańko aptekarz. 
m Bochni p. P* Hiedzielski,
„ Bdbrce p. Jak  Zaroitz.
„ Brodach p. apt. Deckert.
„ Buczaccu p.t Czerkawski.
„ Brzeżanach p. B. Fastenhecht i p.

kewski aptekarz.
„ Czerniowcach p. Kdżańaki, p. Zarba- 

ryaaiewicz.
„ Dydowie p. Koniecki. _______

Ro-
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w Rozwadowie p. K. Marecki.
„ Rzeszowie p. Ig. Schaitter.
„ Samborze p. apt. Kriega«'*«n j p 

senheim.
„ Stryju p. apt. Sidorowicz.
„ Stanisławowie p. A. Tomanek i apdłkr 

i pp. bracia Ciuczawy.
„ Tarnopolu p. Latlnek i p. A. Morawett
„ Tarnowie p. J. Jahn i P- Milikowski 

księgarz.
n Zaleszczykach p. Kodrębski i spdlka.
. Z.loczoaio p. Gottwald.

POMADA MEDITRINA
w połączeniu z równej nazwy

wschodnią wodą Meditrina do wzmacniania porostu włosów
na głowie i brodzie

wyrobu M. Mally z Wiednia.
Z  w ielu zaszczytnych poświadczeń potwierdzających skuteczność tej konserwującej w łosy pomadv i wn  

dy, wyjmtyemy tym razem następujące: y wo
Panie M. Mally Dobrodzieju!

Gdyby mi w tej chwili czas nie był tak drogim, byłbym ju ż  pana pospieszył, aby pana ^osobiście 
zapew m c o mej w dzięczności i moim niezmiennym szacunku. Pański nieoceniony wynalazek c. k w vlarzm P 
uprzyw il. wschodnUj wody do włosów i pomady Meditrina obdarzył mnię powtórnie zdrow iem ’ Jak  s o h !  
pan przypom nisz, byłem  ju ż  mocno w yłysiał, a  pozostałe jeszcze włosy w ypadały mi z dniem ka’żdvm 1 Pn 
użyciu wody i pomady pańskiej według przepisu, nietylko przestały mi w łosy padać, ale nadto żona moia 
spostrzegła z dniem każdym  kiełkujące „owe w łosy ; ze dziś jestem  tyle szczęśliw ym , iż zamiast Z T  
ny mam bujny włos na głowie. Wynalazek pański jest tak doskonałym, skuteczność jego tak nr odka. 
t zadziwiającą, że nie omieszkam okazać panu czynem moją wdzięczność p '^n g .

Jutro  wyjeżdżam  z domu, moi przyjaciele w Hamburgu osłupiąją z zadziw ienia!
Polecam się panu najszczerzej 1 zostąje wdzięcznym Konrad Hallenberg Drofpsnr

Wiedeń 4. listopada l o 59.
T e wschodnie środki wzmacniania skóry podwłosnej, niedopuszcząjące wypadania włosów i sorawiaiacp 

nowy porost w łosow , a  których flaszka albo słoik kosztuje 1 z ł. 80 kr. z  dodatkiem za opakow anie^T zv 
pojedynczych zamowieuiach 20 kr. nabyć można w następujących sk ład ach :
Główny skład utrzymuje M. Mally w WIEDNIU, W i e d e ń  Nr. 321, —  a na (Jalicyę

w Krakowie i Tarnowie jedynie Handel galanteryjny p. j .  j a h n
w BOCHNI p N iedzielski, — w BRZEŻANACH p. Fadenhecht. — w BUCZACZD p. M- Ltpschut* CZERNIOWCACH  
p. Ignacy Sohmreh, i p J. Tomanek apt- -  w DĘBICY p J. F. M asłow ski antek., — K0^ 0MYI 1  n !? . *  ł  i  ■ 
p. Jakub Sternhell, -  -  KOMARNlE Pj A. Emperlo apt., -  we LW O W IE n H«*r-vk Ganeri PP' ‘

r " ™ / ; ,  — ^ ilL M B tm Z E ^ .^ J ^ K rieg śe^ isen ^ ^ cf — w ^ f - K ?

, I  A E i r i v f K c r
kupuję w większych ilościach, [ wpraszam o przy­
słanie próbek i oznaczenie ceny? licząc juz przywóz 
I do jakiejkolwiek stacyi kolejowej.

_ _ ‘Ponieważ zawsze znaczną i*°ść tego artykułu potrze­
bować bqdę, przeto pozwalani sobie 0 liczne oferty upraszać 
i do zbierania jałowcu jak najusilniej zachęcać, przez coby uboż­
szym mieszkańcom nowe żródio  zarobku otwarte zostało

w. Falkenthal, w Wrocławiu.(1134-4 )

Rządzca Drukarni, Antoni Rother.


